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TREŚĆ DZIAŁU URZĘDOWEGO:

Pisma P. Prezydenta Rzeczypospolitej do Pa­
na D-ra Kazimierza Świtalskiego, Prezesa Rady 
Ministrów, zwabiające Go z urzędu Prezesa Ra­
dy Ministrów wraz z całym Gabinetem i porucze- 
nie Mu i wszystkim ustępującym P.P. Ministrom 
i Kierownikowi Ministerstwa Skarbu dalszego 
kierownictwa spraw państwowych aż do chwili 
powołania nowego Rządu.

Zarządzenia Władz Naczelnych:

Poz. 656. Zarządzenie Ministra Spraw We­
wnętrznych z dnia 30 listopada 1929 r. o odebra­
niu debitu czasopismu „Ukraińska Gazeta**.

Poz. 657. Zarządzenie Ministra Spraw We­
wnętrznych z dnia 30 listopada 1929 r. o odebra­
niu debitu czasopismu p. t. „Zdorowaja Dere- 
wnia“.

Poz. 658. Zarządzenie Ministra Spraw We­
wnętrznych z dnia 30 listopada 1929 r. o odebra­
niu debitu czasopismu p, t. „Łapot**.

Poz. 659. Zarządzenie Ministra Spraw We­
wnętrznych z dnia 30 listopada 1929 r, o odebra­
niu debitu czasopismu p. t. „Na putiach k nowoj 
szkole**.

Poz. 660. Obwieszczenie Dyrekcji'Państwo­
wego Monopolu Spirytusowego z dnia 23 listopa­
da 1929 r., w sprawie ustalenia przybliżonego za­
potrzebowania krajowego na spirytus w okresie 
kampanji gorzelniczej 1930/1931.

DZIAŁ URZĘDOWY.

Do Pana

D-ra KAZIMIERZA SWITALSKIEGO, 

Prezesa Rady Ministrów,

w Warszawie.
Przychylając się do przedstawionej mi pro- 

p 7 0 dymisję, zwalniam Pana z urzędu Prezesa 
Kady Ministrów wraz z całym Gabinetem i poru- 
czam Panu i wszystkim ustępującym P.P. Mini­
strom i Kierownikowi Ministerstwa Skarbu dal­
sze kierownictwo spraw państwowych aż do 
cnwih powołania nowego Rządu.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) I. Mościcki.

Prezes Rady M‘r istrów ■
(—) Świtalski.

Do Pana

SŁAWOJA FELICJANA SKŁADKOWSKIEGO, 

Ministra Spraw Wewnętrznych, 

w Warszawie.

śbv .^0 Przedstawionei mi pro-
Spraw P“a 8 ™«istra

następcy. ' az do chwili powołania

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.
Prezydent Rzeczypospolitej: 

D „ (—) L Mościcki.
Prezes Rady Ministrów:

(—j Świtalski.
* i 9

Do Pana 

AUGUSTA ZALESKIEGO, 

Ministra Spraw Zagranicznych', 

w Warszawie. 

Przychylając się do przedstawionej mi pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Spraw Zagranicznych.

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.
Prezydent Rzeczypospolitej: 

(—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów: 

(—) Świtalski.

Do Pana

MARSZAŁKA POLSKI 

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

Ministra Spraw Wojskowych, 

w Warszawie. 

Przychylając się do przedstawionej mi pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Spraw Wojskowych.

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.
Prezydent Rzeczypospolitej: 

(—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów;

(—) Świtalski. 
■

Do Pana 

STANISŁAWA CARA, 

Ministra Sprawiedliwości, 

w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Sprawiedliwości.

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej: 

(—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów: 

(—) Świtalski.

Do Pana 
SŁAWOMIRA CZERWIŃSKIEGO. 

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, 

w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.
Prezydent Rzeczypospolitej: 

(—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów: 

(—) świtalski.
’ # 1

Do Pana

KAROLA NIEZABYTOWSKIEGO.

Ministra Rolnictwa, 

w Warszawie.
Przychylając się do przedstawionej mi pro­

śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Rolnictwa.

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) 1. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów:
(—) Świtalski.

Do Pana

Inż, EUGENJUSZA KWIATKOWSKIEGO,

Ministra Przemysłu i Handlu,

w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi .pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Przemysłu i Handlu.

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów:
(—) Świtalski. 

a *

Do Pana

Inż. ALFONSA KUHNA,

Ministra Komunikacji, 

w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Komunikacji.

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia i 129 r.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) l. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów:
(—) Świtalski.

Do Pana
Inż. JĘDRZEJA MORACZEWSKIEGO,

Ministra Robót Publicznych, 

w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Robót Publicznych. • . . ,

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili .powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.
Prezydent Rzeczypospolitej:

(—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministri w.

(—) Świtalski.
• a
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Do Pana 

ALEKSANDRA PRYSTORA, 

Ministra Pracy i Opieki Społecznej, 

w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej.

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 Grudnia 1929 r.
Prezydent Rzeczypospolitej: 

(—) 1. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów: 

(—) Świtalski.

Do Pana
D-ra WITOLDA STANIEWICZA.

Ministra Reform Rolnych, 

w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Reform Rolnych.

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) I. Mościcki.

Prezes Rady Ministró w: 
(—) Świtalski.

• w *

Do Pana

Inż. IGNACEGO BOERNERA,

Ministra Poczt i Telegrafów, 
w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
Poczt i Telegrafów,

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów.
(—) Świtalski.

• w •

Do Pana

IGNACEGO MATUSZEWSKIEGO.

Posła Nadzwyczajnego i Ministra Pełnomocnego 
przy Królewskim Rządzie Węgierskim,

Przychylając się do przedstawionej mi pro­
śby o dymisję, zwalniam Pana z kierownictwa 
Ministerstwa Skarbu.

Równocześnie poruczam Panu pełnienie do­
tychczasowych funkcyj aż do chwili powołania 
następcy.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów: 
(—) Świtalski.

--------- ;)(:--------
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Zarządzenia Władz Naczelnych.

656.

ZARZĄDZENIE

Ministra Spraw Wewnętrznych

z dnia 30 listopada 1929 n

o odebraniu debitu czasopismu „Ukraińska Ga­
zeta".

Na podstawie art. 14 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. 
o prawie prasowem (Dz. U. R. P. z 1928 r. Nr. 1, 
poz. 1) odbieram debit pocztowy czasopismu p. t. 
„Ukraińska Gazeta", wydawanemu w Berlinie 
w języku ruskim.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Sławoj Sktadkowski. 

■ :o:-------- -

657.

ZARZĄDZENIE

Ministra Spraw Wewnętrznych

z dnia 30 listopada 1929 r.

o odebraniu debitu czasopismu p. t. „Zdorowaja 
Derewnia".

Na podstawie art. 14 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. 
o prawie prasowem {Dz. U. R. P. z 1928 r. Nr. 1, 
poz. 1) odbieram debit pocztowy czasopismu p. t. 
„Zdorowaja Derewnia", wydawanemu w Moskwie 
w języku rosyjskim.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Sktadkowski.

■■ ■■ :o:---------■

658.

ZARZĄDZENIE

Ministra Spraw Wewnętrznych

z dnia 30 listopada 1929 r.

o odebraniu debitu czasopismu p. t. „Łapot".

Na podstawie art. 14 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. 
o prawie prasowem (Dz. U. R. P. z 1928 r. Nr. 1, 
poz. 1) odbieram debit pocztowy czasopismu p. t. 
„Łapot", wydawanemu w Moskwie w języku ro­
syjskim.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Sławoj Sktadkowski.

---------:)(:---------

659.

ZARZĄDZENIE

Ministra Spraw Wewnętrznych

z dnia 30 listopada 1929 r.

o odebraniu debitu czasopismu p ,t, „Na putiach 
k nowoj szkole".

Na podstawie art. 14 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. 
o prawie prasowem (Dz. U. R. P. z 1928 r. Nr. 1, 
poz. 1) odbieram debit pocztowy czasopismu p. t. 
„Na putiach k nowoj szkole", wydawanemu 
w Moskwie w języku rosyjskim.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Sławoj Sktadkowski.

-.... .. -:o:---------

Nr, 283,

660,

OBWIESZCZENIE

Dyrekcji Państwowego Monopolu. Spirytusowego 

z dnia 23 listopada 1929 r,,

w sprawie ustalenia przybliżonego zapotrzebowa­
nia krajowego na spirytus w okresie kampanji 

gorzelniczej 1930/31.

Na podstawie art. 5 ust. 1 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 26 marca 
1927 r. o monopolu spirytusowym (Dz. U, R. P. 
Nr. 32, poz. 289) Dyrekcja Państwowego Monopo­
lu Spirytusowego podaje do oublicżnej wiado­
mości, że zapotrzebowanie krajowe na spirytus 
w okresie kampanji gorzelniczej 1930'31 ustala 
się w wysokości 640.000 hektolitrów spirytusu 
100°, z,czego przypadać będzie na spirytus kon- 
sumcyjny około 480.000 hektolitrów i na spiry1 is 
niekonsumcyjny około 160,000 hektolitrów spiry- 
ti su 100’.

Dyrektor Państwowego Monopolu Spirytusowego:
-(—) A. Krahelski.

■nata

DZIAŁ NIEUKZĘDOWY.
* -o-------

Z Kancelarji
P, Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ze względu na to, że większość sejmowa, która 
w dniu 6 grudnia r. b. uchwaliła votum nieufności 
dla gabinetu p. Kazimierza Świtalskiego, nie spre­
cyzowała dostatecznie swego stanowiska co do po­
zytywnej możliwości wyjścia z wytworzonej przez 
siebie sytuacji, ze względu na to, że w związku z 
otwartem przesileniem gabinetowem będą musiały 
ulec z konieczności zatamowaniu prace nad budże­
tem, do którego nowy Rząd zechce zapewne usto­
sunkować się. ponownie, oraz z uwagi, że wskutek 
tego stanu rzeczy wytworzyła się sytuacja szcze­
gólnie ciężka i trudna, P. Prezydent postanowił w 
drodze konferencyj ustalić położenie, które wy­
maga rozwiązania.

---------:)(:---------

Z Ministerstwa
Spraw Zagranicznych.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych podaje dc 
wiadomości zainteresowanych, że według zawiado­
mienia, otrzymanego od poselstwa rumuńskiego, 
właściciele pożyczek krajowych bukowińskich emi­
sji 1894 i 1910 roku mogą zrealizować te obligacje, 
otrzymując jednego leja za 2 korony austrjackie, 
o ile przed 14 stycznia 1930 r. złożą je w rumuń- 
skiem ministerstwie Finansów (Ministere des Fi- 
nances, Direction de la Dette Publique, Service de 
la rente Austro - hongroise - Bucarest Roumanie) 
wraz z odpowiedniem podaniem, zawierającem na­
zwisko właściciela i wskazującem źródło nabycia 
przez niego załączonych obligacyj, oraz — jako 
załącznik — świadectwo obywatelstwa polskiego. 
Ze względu na to, że należność za obligacje będzie 
wypłacana jedynie przez urzędy skarbowe rumuń­
skie, właściciele obligacyj, zamieszkali poza grani­
cami Rumun ji, powinni przesłać pełnomocnictwa 
do podniesienia należnych sum osobom albo insty­
tucjom, mającym swoją siedzibę w Rumunji.

---------:o:---------

Z Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych

Dnia 28 b. m. zakończyły się trzydniowe 
obrady Zjazdu starostów z województwa wileń­
skiego. Obradom przewodniczył wojewoda Racz- 
kiewicz, w charakterze delegata Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych brał udział w Zjeździe rad­
ca departamentu: samorządowego Gałecki. W 
Zjeździe uczestniczyli również prezydent m. Wil­
na Folejewski i członkowie wydziału wojewódz­
kiego. Zjazd zwołany został głównie celem omó­
wienia szeregu zagadnień natury finansowo - go* 

■ spodarczej i Organizacyjnej w zakresie samorzą­
du terytorialnego i w celu wytyczenia dyrektyw 
dla samorządów w poszczególnych działach ich 
pracy w związku z sytuacją gospodarczą w ogól­
ności, a wojewdztwa wileńskiego w szczególności. 
Pozatem załatwiono szereg aktualnych kwesty] 
z dziedziny administraqi państwowej. W ostatnim 
dniu Zjazdu rozpatrzono sprawę zorganizowania
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pomocy dla ludności północno - -wschodnich p<> 
wiatów województwa wileńskiego, dotkniętych 
klęską nieurodzaju. W naradach w tym przed­
miocie uczestniczyli również delegat centralnego 
komitetu obywatelskiego pomocy Wileńszczyź­
nie dyrektor departamentu Czekanowski, dele­
gat' Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej Ko­
warski oraz członkowie prezydjum wileńskiego 
komitetu społecznego pomocy ludności. Przed 
zamknięciem obrad Zjazdu wojewoda udzielił sta­
rostom wskazówek w przedmiocie opracowania 
programu pobytu P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
na terenie poszczególnych powiatów w związku 
z przyjazdem P. Prezydenta Mościckiego do wo­
jewództwa wileńskiego, oczekiwanym w roku 
przyszłym-

---------:o:---------

Z Ministerstwa Komunikacji.
Nieprawidłowe oznaczanie przez nadawców 

w listach przewozowych zawartości przesyłki to­
warowej jest częstokroć przyczyną droższego ta­
ryfowania przesyłek. Doprowadza to do sporów 
administracyjnych i sądowych, połączonych ze 
stratą czasu i pieniędzy. Przewlekłość załatwia­
nia takich sporów tłumaczy się potrzebą źródło­
wego badania całej sprawy, czy to w dyrekcji, 
czy też na poszczególnych stacjach.

We własnym tedy interesie, jak również w 
interesie ogólnym, nadawcy powinni starać się 
o możliwie prawidłowe wpisywanie do listów 
przewozowych deklaracyj przewożonych towa­
rów i wypełnianie skrupulatne listów przewozo­
wych w wymagany przez taryfę sposób. Dokła­
dne obznajmienie się z postanowieniami nowej 
taryfy jest niezbędnie potrzebne dla każdego, kto 
wchodzi w umowę przewozową z koleją.

Przedewszystkiem należy się zawsze starać 
o to, by nadawane towary były deklarowane we­
dług nazw wyszczególnionych w klasyfikacji to­
warowej. Stosownie do tego należy również de­
klarować okoliczności, od których zależy ta czy 
inna klasyfikacja taryfowa, np. stopień wykończe­
nia, sposób opakowania, wymiary poszczególnych 
sztuk, przeznaczenie gospodarcze towarów. O ile 
towar jest wymieniony w szczególnej pozycji 
klasyfikacji, można deklarować nazwę jego ogól­
ną z oznaczeniem pozycji klasyfikacji towarowej. 
Natomiast w wypadku, gdy oznaczenie zawarto­
ści przesyłki sformułowane jest w ten sposób, że 
dopuszcza stosowanie dwu lub więcej klas tary­
fowych, kolej stosuje klasę najdroższą. Jeśli to­
war nie jest wogóle wskazany w taryfie, należy 
podawać handlową jego nazwę.

Ministerstwo Komunikacji wzorem lat ubie­
głych uruchomiło w r. b. szereg kursów kolejo­
wych, na których kształci zawodowo pracowni­
ków kolejowych.

Dla nowowstępujących pracowników kolejo­
wych z wyższem i średniem wykształceniem zor­
ganizowano kursa służby eksploatacyjnej w War­
szawie, Gdańsku i Lwowie oraz kursa służby 
handlowo-taryfowej w Warszawie, Poznaniu i Kra­
kowie.

Ponadto w poszczególnych Dyrekcjach istnie­
ją częściowo już ukończone, częściowo zaś jeszcze 
prowadzone kursy zawodowe, przygotowujące 
pracowników do zajmowania poszczególnych sta­
nowisk w służbie kolejowej. Do ważniejszych te­
go rodzaju kursów zalicza się: kurs dla inżynie- 
L°w z działu zabezpieczenia ruchu pociągów w 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Po­
znaniu, kurs na stanowiska zawiadowców odcin­
ków sygnałowych w Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Poznaniu, kurs na stanowiska za­
wiadowców odcinków drogowych w Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Warszawie, 
, ur j ?a , stanowiska adjunktów (stanowiska dla 

andydatow ze średniem wykształceniem) w Dy­
rekcji Okręgowej. Kolei Państwowych w Rado- 

u, Poznaniu i Katowicach, kurs na stanowiska 
asystentów w Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- 

owych w Radomiu, Wilnie, Poznaniu i Katowi-
1 lnnVch kursów dla konduktorów,

maszynistów, torowych i t d

Komis)a Ministerstwa Komunikacji pod prze- 
rowvrk w ł™ Haozęlmka wydziału kolei wąskoto- 
DrowadJł ramwajów inż. K. Chojnowskiego prze- 
Wawer aprostatnl° inspekcję kolei Jabłonna — 
cisk na afa arczew. Komisja kładła specjalny na- 
Braki i .^^Pmczeństwa ruchu na tej kolei, 
komisja dnra°c. ności ,w tej dziedzinie poleciła 
wskazówek. USUnąć' udzielając odpowiednich 

Z Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów.

W agencjach pocztowych: Skarbka - Dolna, 
powiat Iłża, Połowo, powiat Postawy i Łobaczów- 
ka, powiat Horochów, zaprowadzono służbę tele­
graficzną 1 telefoniczną.

W urzędzie pocztowym Zniesienie k. Lwo­
wa, powiat Lwów i w agencji pocztowej Kołaki, 
powiat Łomża, zaprowadzono służbę: w pierw­
szym telegraficzną, a w drugiej telegraficzną i tele­
foniczną.

agencjach pocztowych Moniatycze, powiat 
Hrubieszów, Zgórany, powiat Lubomi i Tłuma- 
czyk, powiat Kołomyja, zaprowadzono służbę te­
legraficzną i telefoniczną.

Rozwój sieci pocztowej.

Uruchomiono urzędy:

Inowłódź, pow. Rawa Mazowiecka, 1.IX. 
1929 r.

Uruchomiono agencje:

Bereźne n. Horyniem, pow. Stolin, 16.IX. 
1929 r.

Borja, pow. Opatów, 9.IX. 1929 r.
Dermań, pow. Zdołbunów, 20.IX. 1929 r.
Goździków, pow. Opoczno, 15.IX. 1929 r.
Jeremicze, pow. Kobryń, 28.IX. 1929 r.
Kościeniewo, pow. Słonim, 23.IX. 1929 r,
Lipnik n. Opatówką, pow. Sandomierz, 15.IX. 

1929 r.
Rozniszew, pow. Kozienice, 9.IX. 1929 r.
Sarnówek, pow. Opatów, 1.IX. 1929 r.
Tamanowice, pow. Mościska, 11.IX, 1929 r.

Zwinięto sezonowe urzędy:

Jastrzębia Góra 15.IX. 1929 r.
Lubień Wielki Zdrój 15.IX. 1929 r.
Niemirów Zdrój 30.IX. 1929 r. J
Poznań Wystawa 30.IX. 1929 r.

Zwinięto sezonowe agencje:

Janina 15.IX. 1929 r.
Karwia 1.IX. 1929 r.

. - o— ■

Z Głównego Urzędu Statystycznego.

Nakładem Głównego Urzędu Statystycznego 
ukazała się w druku Statystyka Uboju Bydła za 
II kwartał 1929 r., str. 26, zawierająca w 7 tabli­
cach dane o uboju zwierząt gospodarskich pod 
i poza nadzorem weterynaryjnym według miesię­
cy i powiatów. Instytucje, urzędy i osoby, zainte­
resowane wyżywieniem ludności, niewątpliwie 
przyjmą nowe wydawnictwo Głównego Urzędu 
Statystycznego z uznaniem.

Nakładem Głównego Urzędu Statystycznego 
wyszedł w druku dn. 20 listopada zeszyt 22, roku 
VII, dwutygodnika „Wiadomości Statystyczne" 
str. 43, obejmujący tablice następujące: I. Pro­
dukcja: górniczo - hutnicze, waty, nici, dywanów, 
kilimów i gobelinów; ruch budowlany w miastach 
powyżej 50 tys. mieszkańców. II. Handel: zagra­
niczny Polski według 28 grup i najważniejszych 
towarów, wywóz cukru i węgla, przegląd między­
narodowy. III. Komunikacja: Żegluga powietrzna, 
ruch statków w porcie gdańskim, żegluga śródlą­
dowa rzeczna w porcie gdańskim. IV. Ceny: 
wskaźniki cen, ceny hurtowe artykułów przemy­
słowych i żywnościowych, ceny detaliczne w 
Warszawie, ceny i koszty żywności w miastach, 
ceny ziemiopłodów i paszy, przegląd międzyna­
rodowy. V. Praca: bezrobocie, pośrednictwo pra­
cy zarobki. VI. Zrzeszenia gospodarcze. VII. Kre­
dyt: Banie Polski, kursy, wkłady oszczędnościo­
we, obroty na giełdach pieniężnych, przegląd mię­
dzynarodowy. VIII. Skarbowość: wydatki 1 do­
chody: Państwa, Ministerstwa Poczt 1 Telegia- 
fów, Monopolów: Tytoniowego i Spirytusowego. 
IX. Demografja i zdrowotność: wychodztwo 1 po­
wrót wychodźców. X. Różne: dyplomy wyższych 
zakładów naukowych, zmiana kosztow utrzym 
nia w Warszawie.

•:o:-

Z Banku Polskiego.

W ostatnich dniach zatrzymano falsyfikat bU 
1926 r k°wego 20-złotowego z datą 1 marca

Falsyfikat ten wykonano na papierze zwyczaj­
nym, szarym, gładkim, podczas gdy bilety auten­
tyczne drukowane są na papierze rypsowanym. 
Kolory farb ciemniejsze, brudne. Znak wodny z po­
dobizną króla Kazimierza Wielkiego, liczbą „20“ 
> skrótem „Zł , wykonano zapomocą nadruku far­
bą białą na marginesie przedniej strony, wskutek 
czego jest on niewidoczny na odwrotnej stronie 
iletu.

Siatka, mająca imitować rypsowany papier 
wykonana jest również zapomocą farby białej, lecz 
tylko na przedniej stronie biletu. Rysunki, zwła­
szcza w drobnych szczegółach, są zamazane, 
fragmenty zaś rysunków stylizowanych kwiatów 
i ptaków nie wykazują wyrazistości cieniowania, 
jak na biletach autentycznych.

Napisy i podpisy mają kontury zamazane.

Cyfry w numeracji, nierówno rozstawione, 
wykonane są farbą ciemniejszą.

Falsyfikat jest naogół dosyć udatny i na 
pierwszy rzut oka trudny do rozpoznania.

TELEGRAM DO PANA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

Ogólny kongres pracowników państwowych i 
samorządowych, obradujący wczoraj w Warsza­
wie, wysłał do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
depeszę następującej treści:

„Ogólny kongres pracowników państwowych 
i samorządowych, reprezentujący 400.000 pra­
cowników, obradujący w Warszawie w dniu 8-ym 
grudnia 1929 r., składa Panu Prezydentowi wyrazy 
najgłębszej czci i hołdu, z zapewnieniem, że w ca­
łej swej akcji kieruje się jedynie i wyłącznie

.dobrem Państwa".

TELEGRAMY DO P. PREZESA RADY 
MINISTRÓW.

P. Prezes Rady Ministrów otrzymał wczoraj 
następujące depesze:

„Niżej podpisany Związek protestuje przeciw­
ko dopuszczeniu momentów politycznych na kon­
gresie urzędniczym, a dopuszczenie takich momen­
tów uważać będzie za złamanie zaciągniętych sta­
tutowych zobowiązań, przyczem wyraża całkowite 
zaufanie do poczynań Rządu w sprawie poorawy 
bytu urzędników państwowych". Związek Stowa­
rzyszeń Funkcjonariuszy Państwowych i Samorzą­
dowych Województwa Lwowskiego.

„Na zebraniu, odbytem dnia 7 grudnia r. b., 
urzędnicy i pracownicy państwowi i samorządowi 
w Skierniewicach postanawiają nie brać udziału 
w kongresie pracowników państwowych, mającym 
się odbyć w Warszawie w dniu 8 grudnia, nie chcąc 
angażować się w jakiekolwiek poczynania poli­
tyczne, ufając, że Rząd polepszy byt swoich pra­
cowników". Przewodniczący inż. Kowalski.

Pułtuski Oddział Powiatowy Związku Pol­
skiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych odno­
śnie kongresu w dniu 8 grudnia solidaryzuje się ze 
stanowiskiem swej centrali, wyrażając całkowite 
zaufanie do poczynań Rządu w tej materji . Prze 
wodniczący Stanisław Roman.

„Składamy na ręce P. Prezesa Rady Mini- 
strów oświadczenie, że, solidaryzując się ze stano- 
Sem Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych 
Rzeczypospolitej Polskiej, nie weźmiemy udziału 
w kongresie Zw ązków Zawodowych Pracowników 
Państwowych i Samorządowych zwołanym do 
Warszawy na dzień 8 grudnia, gdyż stanowczo po­
tępiamy wszelkie usiłowania stronnictw politycz 
nvch pragnących wciągnąć pracowników państwo­
wych i samorządowych w wir walki politycznej. 
Głęboko ufamy, iż Rząd, tak niezmordowanie 
wznoszący gmach mocarstwowosci Państwa Po 
Xiego, przy pierwszej możliwości zajmie się spra­
wa gruntownego polepszenia uposażenia 1 pragma­
tyki służbowej pracowników państwowych1 samo­
rządowych". Przedstawiciele Organizacji Urzędni­
ków i Pracowników powiatu Gostyńskiego.

Analogiczne depesze nadesłane zostały, przez 
zrzeszenia urzędników, pracowników państwo­
wych i nauczycielstwa z innych miejscowości.
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Se;i RzwbsiM KU
Na. posiedzeniu 63 Sejmu w dniu 6 grudnia 

r. b. P. Kierownik Ministerstwa Skarbu Ignacy 
Matuszewski wygłosił następujące przemówienie:

„Wysoka Izbol Votum nieufności, nad któ- 
rem panowie mają dziś głosować, opiera się na 
dyskusji budżetowej. Dyskusja budżetowa, w 
której panowie poruszali zarówno momenty na­
tury gospodarczej i ekonomicznej, jak i momenty 
natury politycznej, wymaga odpowiedzi z mojej 
strony. Zatrzymam się nad tern, co było istotną 
dyskusją budżetową, nie chcę bowiem zostawić 
bez odpowiedzi całego szeregu szczegółów, które 
wczoraj były powiedziane, a których ścisłość po- 
stawićby należało pod znakiem zapytania. Isto­
tnie, kiedy przez przeciąg 10 godzin słuchałem 
wczoraj tych zarzutów natury gospodarczej i bud­
żetowej, to ogólne wrażenie, jakie wyniosłem, 
było, że spotkałem się z morzeni szczegółów i z 
morzem nieścisłości. Nie byłem w stanie do dziś, 
do rana przepracować wszystkich podniesionych 
przez panów zarzutów, sprawdzić wszystkiego, 
co panowie powiedzieli i stwierdzić, czy wszyst­
kie, czy też nie wszystkie były nieścisłe. Przy­
puszczam, że w całym szeregu wyradków pano­
wie mieli rację, ale chcę panom zilustrować na 
przykładach poważniejszych to moje twierdzenie, 
że nieścisłość w argumentacji panowała i mogła 
doprowadzić z fałszywych przesłanek do fałszy­
wych wniosków,

W jednem z najbardziej rzeczowych przemó­
wień, w przemówieniu p. prezesa Dąbskiego, po­
wiedziane zostało zdanie, że w tej dyskusje bud­
żetowej opierać się należy na cyfrach. Podzielam 
to zdanie. Tylko cyfry to jest materiał niebez­
pieczny, cyfry, to jest materjał wybuchowy. Je­
żeli z nim nie obchodzić się dostatecznie ostro­
żnie, to wybucha w ręku, tego, kto nim nieostro­
żnie operuje. P. prezes Dąbski również oparł się 
na błędnych cyfrach w krytyce wydatków, preli- 
minowanych na rok przyszły. Ja wiem, że ten 
błąd nie wynika ze złej intencji, ale wynika z te­
go, że p. prezes Dąbski porównał cyfry, prelimi­
nowane w nowym budżecie, z cyframi, prelimino- 
wanemi w starym budżecie, nie biorąc pod uwa­
gę, że w nowym budżecie w cyfrach, w każdym 
paragrafie preliminowany już jest, jako rzecz sta­
ła, niezależna od nadwyżek, dodatek 15% dla 
urzędników, który w roku zeszłym preliminowa­
ny był tylko w cyfrach globalnych w ustawie 
skarbowej. Ta nieostrożność w porównywaniu 
cyfr doprowadziła p. prezesa Dąbskiego do fał­
szywego wniosku. (P. Dąbski: Pański preliminarz, 
Panie Ministrze). Tak jest, tylko w preliminarzu 
zeszłorocznym istnieją cyfry, złożone z sumy wy­
datków wszystkich Ministerstw, plus wydatek 
15% dla urzędników, przewidziany w ustawie 
skarbowej, którego to dodatku nie uzależniamy 
w roku przyszłym od istnienia nadwyżki skarbo­
wej, tylko włączamy do poszczególnych paragra­
fów. Ja zilustruję, do jak fałszywych wniosków te 
cyfry mogą prowadzić. P. Dąbski powiedział, że 
budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych w roku 
przyszłym jest wyższy o 25.000.000 zł. Nie, panie 
prezesie, on jest niższy o 7.600 000 zł. Budżet Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych miałby być ja­
koby o 25.000.000 zł wyższy, Nie, on jest niższy 
o 2.800.000 zł. Skarb, o którym powiedział 
p. Dąbski, że będzie pociągał za sobą wydatków w 
roku przyszłym o 20.000.000 zł. wyżej, w rzeczy­
wistości preliminowany jest o 8.000.000 zł. niżej. 
Ministerstwo Sprawiedliwości, które jakoby mia­
ło być preliminowane o 20.000.000 zł. wyżej, pre­
liminowane jest w rźeczywistości wyżej o 121.000 
złotych.

Ja powiadam i powtarzam, że operując cy­
frami, trzeba niemi operować ostrożnie. Niewąt­
pliwie nie była to zła wola, wynikło to z poró­
wnywania cyfr budżetowych bez dostatecznej 
analizy.

Podobnie nieostrożnie został sformułowany 
zarzut, że zagranica straciła do nas zaufanie, 
i oparcie tego zarzutu na kursie pożyczek pol­
skich w Ameryce. P. Dąbski przytaczał cały sze­
reg zupełnie ścisłych danych, wskazujących, że 
pożyczki polskie w Ameryce spadały. Ale w 
Ameryce spadały wszystkie obligacje, nietylko 
pożyczki polskie, ale i państwowe papiery ame­
rykańskie. P. Dąbski mógłby mi na to odpowie­
dzieć, że istnieje pewna pożyczka, która też spa­
dała, ale trzymała się lepiej od naszej, to jest po­
życzka niemiecka. Słusznie. Jeżeli jednak ściśle 
czytać ceduły giełdowe, to przy pożyczkach nie­
mieckich znajdują się zawsze dwa słowa: 
„Duże obroty '. Przy naszej pożyczce tego niema. 
Dlaczego? Dlatego, bo Niemcy przewidują pewne 
luzy budżetowe, przewidują to, co wnosimy obec­
nie w ustawie skarbowej, ażeby wolno było nad­
wyżki budżetowe obracać na przedwczesną spła­
tę długów państwowych. To pozwala skarbowi 
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niemieckiemu zawsze być na rynku amerykań­
skim. A ja dziś nie mam potemu żadnych praw. 
Mógłbym spłacić pożyczkę po kursie tańszym, za­
cytowanym tutaj przez p. Dąbskiego, na 70, zaro­
biłbym po 20 dolarów, które zostałyby na stałe 
w kraju, ale ta droga jest dla mnie zamknięta. 
Z oświadczeniami natury ekonomicznej trzeba się 
obchodzić bardzo ostrożnie.

Znacznie mniej rzeczowe i prawie że zupeł­
nie pozbawione cyfr były zarzuty prof. Rybarskie- 
go. P. prezes Rybarski — czytałem dziś starannie 
stenogram, nie chciałem się pomylić — zaczął od 
ataku na „kosztowne emerytury". I. tam są nie­
ścisłości, panie profesorze. Pierwsze nieścisłość, 
o której już mówiłem w czerwcu tego roku na 
Radzie finansowej po artykułach „Gazety War­
szawskiej", jest to zarzut, że w tym roku wydaje- 
my na emerytury więcej, aniżeli wypadałoby 
z preliminarza budżetowego. W ciągu 6-u miesię­
cy zapłaciliśmy emerytury za 7 miesięcy; emery­
tury na grudzień zostały zaliczone w listopadzie. 
To samo miało miejsce w kwietniu. Jeżeli p. pro­
fesor podzieli liczbę wydatków przez 7, to okaże 
się, że nie odchyliliśmy się od preliminarza. 
(P. Rybarski: Duża różnica). Żadna różnica, panie 
profesorze. To jest zarachowane zgóry w in­
nym miesiącu. To jest oszczędność, o którą panu 
profesorowi powinno chodzić. Ja antycypuję pe­
wne wydatki. To jest jedna nieścisłość. Druga 
nieścisłość to jest przypisywanie wzrostu emery­
tur wzrostowi liczby emerytów. To także nie jest' 
ścisłe; nietylko dlatego wzrosły emerytury, że 
wzrosła liczba emerytów, ale dlatego, że wzrosło 
ich uposażenie. (P. Rybarski przerywa). O tern 
będę mówił. Pan operował cyframi wydatków, 
a w cyfrach wydatków mieści się w większej ilo­
ści wzrost uposażeń emerytalnych, aniżeli wzrost 
ilości emerytów. Muszę powiedzieć, że ten ab­
surd, jaki istniał przez długi czas w Polsce, że 
emeryci płacili od swych emerytur”składki eme­
rytalne, ten absurd przestał istnieć dopiero po 
maju. (Oklaski na ławach B. B. W. z R.). A teraz 
wzrost liczby emerytów. Jestem gotów służyć 
panu profesorowi zupełnie dokładnemi tablicami, 
z których pan będzie mógł wyprowadzić atak. Ja 
zawsze jestem zdecydowany przyznać rację prze­
ciwnikowi, o ile ją ma, ale to, co pan mówi, że 
tu jest żywiołowy wzrost pozycji, to nie jest ści­
słe. Podam lalka cyfr. O jakich emerytów panu 
chodzi? O zwolnionych nie z powodu wysługi lat, 
ale z art. 54 i 116. Otóż cyfry przedstawiają się 
tak: wyroku 1925 przeciętna roczna cyfra wyno­
siła 846 emerytów, po roku 1926 przeciętna rocz­
na wynosiła 1043. Od 1 stycznia 1923 r. do 1 sty­
cznia 1926 r. zwolniono z tego tytułu 2538 ludzi. 
Od 1 stycznia 1927 r. (r. 1926 nie biorę, bo trzeba- 
by było go dzielić na pół) do 30 czerwca 1929 r.— 
2.608. Więc jeżeli są jakieś różnice w liczbach, to 
one doprawdy... (P. Rybarski: Czy To z woj­
skiem?) Nie, wojsko oddzielnie. Jeżeli Panu cho­
dzi o przedsiębiorstwa, to w przedsiębiorstwach 
państwowych po r. 1926 zwolniono mniej, aniżeli 
przed rokiem 1926. Otóż jeżeli tutaj zaszły zmia­
ny, to są one istotnie minimalne. Kiedy zastana­
wiam się, dlaczego podnosi się taki krzyk około 
tej sprawy, dlaczego mówi się, że żywiołowo roś­
nie liczba emerytów, a znowu zestawienie wyka­
zuje, że jest prawie taka sama i wiek zwolnionych 
jest taki sam, bo około 50% liczy ponad 45 lat, to 
myślę, że różnica polega na tem, że oni mają sto­
sunki i to wywołuje ten odruch, jakoby działo się 
coś zupełnie nowego, coś przekraczającego ży­
wiołowo wielokrotnie to, co miało miejsce przed­
tem.

Dalej trzecia nieścisłość. P. prof. Rybarski 
mówił o luzie budżetowym i przytacza, że Mini-. 
sterstwo Skarbu przyznało dodatkowo 17 miljo- 
nów, z czego zużyto zgórą 12 milionów na pozy­
cję, gdzie było preliminowane 300.000. Ja przy­
puszczam, że pan prezes także bez złej woli te cy­
fry przytoczył, dlatego, że zaistnienie tego wydat­
ku było wykonaniem rezolucji Wysokiego Sejmu, 
który wezwał Rząd do uregulowania tei sprawy. 
A mianowicie: rezolucja Komisji Budżetowej Sej­
mu, patrz załącznik 3 do sprawozdania general­
nego o preliminarzu budżetowym na rok 1925, 
druk Nr. 1800 brzmi: „Sejm.wzywa Rząd, aby od 
r. 1926 nie uwzględniał w preliminarzu budżeto­
wym Ministerstwa Spraw Wojskowych sum roz­
rachunkowych z innemi Ministerstwami, to jest 
wydatków na podatki skarbowe, cło; oraz wydat­
ków na świadczenia kolejowe, pocztowo - tele­
foniczne i telegraficzne". I to było właśnie wy­
równanie tych nieściśle preliminowanych zaległo­
ści. (P. Rybarski: Ale to nie było ściśle prelimi­
nowane). W roku 1925 panowie byli łaskawi po­
wziąć tę rezolucję. W roku 1925 było źle i ja się 
zgadzam, że obecnie jest preliminowane tak, jak 
potrzeba.

■ Teraz dalsza nieścisłość, trudniejsza już mo­
że do odparcia, bo mniej prawna, mniej dokumen­
talna, bardziej ekonomiczna, to jest to zdanie, w 
którem p. prof. Rybarski mówi: „Tymczasem ta­
kiego braku płynności, jak dziś, nigdy dotychczas 
w Polsce nie było. To jest fakt, któremu trudno 
przeczyć". Ja pozwolę sobie wnioskować, może 
niezupełnie dokładnie, może prof. Rybarski mnie
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skoryguje, że w tem zdaniu mieści się pewnego 
rodzaju sugestja, jakoby teraz stosunki ekono­
miczne były gorsze, niż w 1925 r. (Głos: Może 
lepsze?). Ja właśnie pytam, nie wiem, może pan 
prezes mi odpowie, czy teraz te stosunki są le­
psze, czy gorsze. Jeżeli te stosunki są gor­
sze, niżeli w r. 1925, to ja jestem gotów przyjąć 
plan sanacyjny p. Ministra Zdziechowskiego, je­
stem gotów wprowadzić podatek od obrotu przed­
miotami zbytku, podatek od mąki, podatek od 
przyrządów do oświetlania, podwyższenie opłat 
stemplowych od podań, podwyższenie opłat stem­
plowych od dokumentów, zmniejszenie pensji 
urzędniczych i t. d. (Oklaski na ławach B. B. W. z 
R.). Aut—aut. Albo jest gorzej, albo jest lepiej. 
Jeżeli jest gorzej, to ja przyjmę to, co było na 
lepsze czasy przewidywane. (P. Rybarski przery­
wa). Widocznie jest potrzeba teraz i planu i Zdzie­
chowskiego. 'Spodziewam się, że kiedy Panowie 
wrócą do Rządów z p. Zdziechowskim, tó wrócą 
z tym planem. (Głos na ławach B. B. W. z R,; 
to jeszcze parę chwil poczekamy). A teraz, panie 
profesorze, przejdźmy do płynności. Otóż ja nie ■ 
jestem ekonomistą, a pan profesor jest ekonomi­
stą i dlatego pozwolę sobie rozumować "jednak 
kategorjami ekonomicznemi. Bardzo być może, że 
się mylę, nie mam żadnej zarozumiałości ńa ten 
temat, jednak czem się mierzy płynność w eko- 
nomięznem pojęciu tego wyrazu? Płynność pie­
niężną w ekonomicznem pojęciu tego wyrazu mie­
rzy się stopą dyskontową. O ile ja wiem, innej 
miary ekonomicznej, naukowej na to zjawisko 
jeszcze nie wynaleziono. Ja znowu porównam sto­
py. Stopa dyskontowa Banku Polskiego w r. 1925 
wynosiła 12, dziś 8,5. Stopa bankowa dopuszczal­
na, ustawowa w r. 1925 wynosiła 24, dziś wyno­
si 13.

Wreszcie stopa rynkowa wynosiła wówczas— 
biorę słowa profesora Głąbińskiego, powiedziane 
w 1925 r., który może najskromniej wówczas tę 
stopę oceniał — nie chcę iść dalej, jakkolwiek in­
ni mówcy oceniali ją wyżej, — ta stopa wynosiła 
wówczas od 30 — 40, dzisiaj wynosi najwyżej 19, 
według Instytutu Badania Koniunktur. (P. Stroń- 
ski: To nie stopa tylko, noga). To pan kiepsko na 
niej stoi, panie profesorze (Wesołość). x

Otóż kończę ze szczegółami. Nie warto się 
nad niemi zastanawiać. Napewno nie wszystkie 
zarzuty były nieścisłe. Przytoczyłem parę dlate­
go, ażeby stwierdzić, że jednak należałoby się 
obchodzić z niemi ostrożniej i wyciągać wnioski 
nie tak gwałtownie.

Zarzuty zasadnicze, które z całości' przemó­
wień zdołałem wydobyć, skrystalizować, były 
właściwie tylko dwa: 1) brak kontroli. 2) prze­
kroczenia budżetowe. To są te dwa zarzuty natu­
ry poważnej, około których obracała się cała ple­
jada przykładów demonologji urzędniczej i róż­
nych innych przykładów, jak panowie widzieli, 
niezawsze ścisłych.

Otóż co do braku kontroli, mam wrażenie, że 
jeżeli chodzi o kontrolę Najwyższej Izby Kontroli, 
t. j. organu do tego powołanego, to panowie ne­
gują brak tej kontroli przez powoływanie się na 
sprawozdania Najwyższej Izby Kontroli. Gdyby 
tej kontroli nie było, toby panowie tym materja- 
łem nie rozporządzali, a sądzę, że p. prezes Naj­
wyższej Izby Kontroli potwierdzi, że dostęp do 
aktów wszystkich Ministerstw był zawsze dla 
urzędników Najwyższej Izby Kontroli zupełnie 
łatwy.

Teraz przekroczenia. Przekroczenia, które 
powracają również jak leit motiv. Panowie mó­
wią: jak mamy uchwalać budżet, kiedy nie wie­
my, czy on będzie wykonany, nie wiemy, czy on 
nie będzie przekroczony, nie wiemy, czy nie bę­
dzie większy. Przekroczenia w r. 1927/28 wyno­
siły 562 miljony, dobrze nie pamiętam, może w cy 
frze okrągłej 563 miljony. Twierdzę tylko, że je­
żeli popatrzymy na rzecz uczciwie, życiowo, nie 
z punktu widzenia formułek prawnych, ale z głę­
bi sumienia, to panowie dali już nie poszczegól­
nym wydatkom, ale całości wydatków jako takiej, 
Panowie dali już tym wydatkom podwójną apro­
batę. Poszczególne wydatki panowie będą w sta­
nie zbadać w Komisji Budżetowej, ale jeżeli cho­
dzi o całość wydatków, to panowie dali wyraz 
temu i uznali je za potrzebne, czy za konieczne.

Dlaczego te wydatki zostały zakwestiono­
wane? Nietylko ze względu na ich wysokość, ale 
dlatego, że zostały wykonane pozauśtawowo. 
Otóż wydatki takie zostały wykonane pozausta- 
wowo dlatego, że ustawa nie przewidywała wy­
konywania ich ustawowego, a przez te. wszyst­
kie lata 1923, 1924, 1925 życie wymagało, aby. 
wydawać tam, gdzie nastręczała się konieczność. 
I panowie, uchwalając ustawę budżetową na rok 
bieżący, dali temu wyraz.

Skoro nie chcą panowie dalej, aby iść uzu- 
sem, który do tego upoważniał i który nie zawie­
rał jednak pozytywnych przepisów i dlatego właś­
nie panowie w artykule 6-ym obecnej ustawy 
skarbowej zezwolili Rządowi podnosić i wydawać 
pieniądze z kredytów dodatkowych w momencie, 
kiedy sesja jest zamknięta.

Teraz jeżeli chodzi o całość tych wydatków 
i ich wysokość, jako procesu ekonomicznego, t« 
tutaj w mojem przekonaniu zatwierdzili je pano-
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wie również, albowiem wydatki za_ rok 1927/28 
wynosiły razem z kredytami dodatkowemi 
9 535 000 000 zł., a panowie uchwalili budżet na 
rok 1928/29, który wynosił 2.673.000.000 (Weso­
łość), na rok bieżący 2.935 000.000 (P. Czapiński: 
Panie Ministrze, ale nie wiadomo przecież,, ile na co 
ma być). Panowie mają te same sprawozdania 
i panowie mogą wydatki zbadać, każdy poszcze­
gólny wydatek mogą panowie kwestionować, eko­
nomicznie jednak uznali panowie słuszność tych 
wydatków. ‘

Ja skończyłem, (Oklaski na ławach B. B.
W. z R.)“.

Na posiedzeniu 63 Sejmu z dn. 6 grudnia r. b. 
P Minister Przemysłu i Handlu Eugeniusz Kwiat­
kowski wygłosił następujące przemówienie:

Wysoki Sejmie! W dyskusji budżetowej, 
przeprowadzonej w dniu ubiegłym oraz z konsek- 
wencyj postawionych natychmiast wniosków ma 
wynikać, według opinji pp. posłów, reprezentują­
cych front opozycyjny, że na każdym z odcinków 
naszego życia zbiorowego jest nietylko źle, ale 
wprost katastrofalnie, tak jak jeszcze nigdy 
w Państwie miejsca nie miało, oraz że jest jedyne 
wyjście, jedyne uniwersalne lekarstwo na wszyst­
kie odmalowane przez pp. posłów nieszczęścia 
i niedomagania, to jest ustąpienie Rządu, a raczej 
systemu pomajowego. Ponieważ zaś. dotychczas 
istnieją w Państwie tylko dwie możliwości,, dwa 
systemy: przedmajowy i pomajowy, przeto wyni­
ka z nastawienia się większości obecnej Izby, że 
programem jej jest zaaplikowanie Państwu na 
wszystkie najczarniej wymalowane dolegliwości, 
jako zbawiennego lekarstwa—systemu przedmajo- 
wego. Ja muszę wyznać, a zdaje się, że olbrzymia 
większość społeczeństwa polskiego tę opinję 
podziela, że jak na program pozytywny w stosun­
ku do nawału negacji i czarnowidztwa, wysypa­
nego w dniu wczorajszym na całą Polskę, jest to 
bardzo mało, znikomo mało. Mógłby np. istnieć 
i inny system rządzenia, jak np. system PPS. lub 
Klubu Narodowego, lub mniejszości narodowych; 
możnaby się z tem zgadzać lub nie, ale tworzyłaby 
ona konkretną logiczną całość. Ale.panowie do­
brze wiedzą — tak jak wie cały kraj — że żaden 
z tych systemów nie posiada obecnie zdolności 
zrealizowania się, a gdyby się zrealizował, to pa­
nowie sami natychmiastby go obalili. System 
przedmajowy właśnie polega na tej mieszaninie: 
mixtum compositum, sporządzonej z elementów 
zasiadających w pierwszych ławach tej Wysokiej 
Izby (Oklaski na ławach B. B. W. z R.). Być może, 
że atomy tej kompozycji posiadają swoją warto­
ściową energję, ale energja ich działała ośrodko­
wo, działała w przeciwnych kierunkach i w rezul­
tacie postawało nie zero, lecz znak ujemny.

Rezultat takiego mixtum compositum to 
właśnie chowanie pod sukno wielu projektów 
ustaw, jako powodujące natychmiastowy rozkład 
niestałego związku, to unikanie decyzji, to hołdo­
wanie zasadzie „jakoś to będzie".

Wartość pozytywnej krytyki jest bardzo do­
datnia. Nikt nie może mieć nic przeciwko temu. 
Nie można jednak naładować olbrzymiego wozu 
ołowianem złotem krytyki i zaprząc do niego osę. 
Balast ten nie ruszy z miejsca. Obok krytyki 
trzeba analizować istotne przyczyny zła i prze­
ciwstawić istniejącemu programowi program lep­
szy i program realniejszy.

P. poseł Niedziałkowski trzykrotnie stwier­
dził w przemówieniu wczorajszem, że najistot­
niejszym zarzutem przeciwko obecnemu systemo­
wi rządzema jest to, że te same zagadnienia i te 
same problematy, które były aktualne w ro­
ku 1926, są aktualne i obecnie. W dużej części 
p. poseł Niedziałkowski ma rację. Wynika to 
z całokształtu naszej sytuacji i problematy na 
długo jeszcze będą w Państwie aktualnemi.

My twierdzimy tylko, że wiele z tych proble­
matów pchnęliśmy naprzód, nieraz wymawialiś- 

j omawialiśmy publicznie i nikt rzetelnej kry­
tyki nie podjął dla rozwiązania ich wymagań dłu­
gotrwałej pracy. Gdyby jednak panował daw­
niej „przedmajowy" system, to istotnie problema­
ty z r. 1926 byłyby już n'?aktualne dzisiaj, bo sto­
czylibyśmy się tak głęboko na dno życia, że dzi­
siaj musielibyśmy mówić i radzić o problemacie 
samego istnienia Państwa. Na to, co dziś fest 
aktualne, nie byłoby już miejsca.
„ j . Panowie następnie cały szereg za­
gadnień i kwestyj konkretnych. Na pierwszem 

. ejscu poruszone zostało zagadnienie robotnicze.
Można o niem dyskutować w różny sposób. Chcę 
wSb?^0 S^W * wyciągnąć z nich odpo- 
cvfrl b JeŻeK więc w Ś™3™ r. 1925
żeli ™ t b°-CIa<,?rze^ 300.000 osób, je- 
to w ł tyczn‘u l926 r. było zwyż 300 000 osób, 
mulS2™ było 213.000 osób, w stycz- 
177.000 r--l78-000, a w .styczniu 1929 r.

wiai asie tylko na grudzień, przedsta-
^192^16^ następujący: 302.000 w ro- 
94.000 w roku 1928 W w roku l-927'MamJ 1^ a 1CP000 w mku 1929. 
ków robotniczv?betne ći^^' dotyczące stosun- 
cowało na K? W r°ku 1925 pra’ 

4 w przemyśle wyłącznie górni-

czo-hutniczym 132.000 osób, a zarobki ich wyno­
siły w ciągu roku 190.000.000 złotych, które do 
połowy juz zostały zdewaluowane. W roku 1928 
cytra robotników, pracujących, w przemyśle su­
rowcowym górniczo-hutniczym nie powiększyła 
się, wynosiła bowiem 133.000 osób, a cała likwi­
dacja tej części bezrobocia, która mogła być zli­
kwidowana, odbyła się na korzyść uruchomienia 

. przemysłu przetwórczego. Jednak zarobek ro­
botników wynosił już 360.000 złotych Chcę tyl­
ko na ..tym przykładzie jedno udowodnić, że 
w zagadnieniu robotniczem są dwa oddziel- 
ne zagadnienia, dwie metody podejścia do 
sprawy. Można mówić o jednostkowej ce­
nie pracy,, o cenie jednej godziny, o taryfie 
i można mówić o zarobkach robotnika, o jego su­
marycznym dochodzie. Nigdzie na świecie nie 
załatwiono obu zagadnień jednocześnie, jednem 
cięciem, szczególniej przy dużym i stałym nad- 
miarze sił roboczych, utrudnionej emigracji i zruj- 
nowanem gospodarstwie. Najskrajniejsza refor­
ma w. tej dziedzinie usiłowała załatwić najpierw 
kwestję cen, t. j. taryfy za godzinę. A co za wy­
niki praktyczne osiągnął wtedy robotnik? (Mó­
wię o zagranicznych stosunkach). Albo zreduko­
wana została praca, a w konsekwencji zostały za­
robki i dochody robotnicze, albo przyszedł za­
męt w dziedzinie produkcji, powstała drożyzna 
i w ten sposób robotnik został drugi raz uderzo­
ny. Jaką drogą szliśmy od roku 1°26? Szl:*my 
drogą rozwoju samej produkcji. Dla przykładu 
chcę tylko kilka cyfr orientacyjnych rzucie, -juy 
w roku 1925 produkcja surówki wynosiła 314.000 
tonn, a w tak zwanym koniunkturalnym ro­
ku 1926, z powodu strajku angielskiego, 327.000 
tonn, to w roku 1928 produkcja surówki osiągnę­
ła 683.000 tonn, a w roku 1929 za 10 miesięcy 
630.000 tonn, a więc przekroczyła cyfrę produkcji 
poprzedniego roku.

Analogiczne cyfry odnoszą się do produkcji 
stali, wytworów walcowanych i węgla. Węgla 

• naprzykład wyprodukowaliśmy w roku 1925 
29.000.000 tonn, w 1928 roku 40.000.000, w 1929 r. 
za 10 miesięcy 38.000.000 tonn, co w rezultacie 
da 44 do 45.000.000 tonn rocznej produkcji.

Szliśmy tą drogą z całą świadomością, że 
równocześnie współdziałamy w wytworzeniu wa­
runków dla poprawienia sytuacji klasy robotni­
czej. Szło nam o wytworzenie zapotrzebowania na 
robotnika. Szło nam o stworzenie zapotrzebowa­
nia na pracę ludzką. Byliśmy świadomi tego, że 
wszystko inne będzie doktryną i że wszystko inne 
nie da pozytywnego rezultatu tak długo w Polsce, 
dopóki nie stworzymy konjunktury na zapotrze­
bowanie pracy. Mieliśmy dowody, że wobec 
możliwości nowego wywozu węgla sami przemy­
słowcy przyszli i mówili, że w tych warunkach 
taryfowych, które w tej chwili obowiązują, nie 
będą oni w stanie otrzymać robotnika, gdyż ro­
botnika górniczego nie otrzymają, jeżeli lepiej go 
nie zapłacą.

Poruszana była również sprawa narodowości. 
Trudno mi mówić o tem zagadnieniu, chciałbym 
jednak wspomnieć o jednem, że rozwiązanie tego 
problemu jest trudne; jest podobne ono do zagad­
nienia, jakiem jest Naukowa Organizacja Pracy. 
Są przykłady, że zasady zdrowe, przemyślane 
i przestudjowane, wprowadzone w życie w nie­
właściwych warunkach, okazały się nietylko że 
nie przynoszącemi rezultatu, ale nawet przyno- 
szącemi zamęt.

Nam w dziedzinie narodowościowej idzie o to, 
ażeby nie pogłębiać tego zamętu, ażeby nie pod­
niecać namiętności narodowościowych. Przykła­
dem konkretnym tej drogi może być przeprowa­
dzona akcja wyborów do Izb Przemysłowo-Han­
dlowych. I oto, panowie pamiętają, że przed kil­
ku jeszcze laty byliśmy wszyscy narodem wska­
zywanym jako ci, którzy posiadają najbardziej 
skomplikowane stosunki narodowościowe i nie 
potrafią pozytywnie z tej sytuacji wyjść. A prze­
cież w dziedzinie wyborów do Izb Przemysłowo- 
Handlowych potrafiliśmy stworzyć tego, rodzaju 
sytuację, że 90% z okręgów wybory nie doszły 
do skutku, ponieważ była postawiona jedna jedy­
na lista, lista uzgodniona ze wszystkiemi. 
(Oklaski).

P. poseł Rybarski w swoich wywodach przyj­
muje cyfrę obecnego wywozu na jednego miesz­
kańca w Polsce i porównuje ją z budżetem na gło­
wę ludności i powiada, że zewnętrznym wyrazem 
ekspansji gospodarstwa polskiego ma być stosu­
nek, jaki zawarty jest w cyfrze wywozu na gło­
wę ludności w stosunku do cyfry budżetu na gło­
wę ludności.

.Jest to w mo;em zrozumieniu porównanie 
i zestawienie zupełme bezwartościowe, wskazu­
jące, jak właśnie cvframi mo~na operować, je’e1i 
zgóry stawia się tezę, do której cyfry się dosto­
sowuje. (Oklaski na ławach B. B. W. z R.).

Przed wojną sytuacja obecnej Polski w sto­
sunku do obecnych państw zagrań cznych przed­
stawiała się w eksporcie w ten sposób że wywo­
ziliśmy za prawie 8 miliardów złotych obecnych 
rocznie. Statystyka, która musi bycz duzem 
przybliżeniem opracowana, one muje tylko częsc 
Polski, mianowicie Kongresówkę, całą b. dziel­
nicę pruską i Małopolską zachodnią. Ani Kre­
sów Wschodnich, ani Małopolski me uwzględnia. 

Wtedy mamy cyfrę 3.700.000.000 złotych. Co to 
ma oznaczać? Czy to- ma oznaczać, że istotnie 
wtedy istniała tak wielka dynamika eksportu 
polskiego,, która była wzwyż trzy razy większa, 
mz cyfra obecna i że ówczesna Polska i społe­
czeństwo mogło zapłacić trzy razy większy bu­
dżet państwa? Oczywiście, taki wniosek byłby 
zupełnie nieusprawiedliwiony i fałszywy. Sta­
liśmy wówczas wobec takiego zagadnienia, które 
zmusiło nas do konsumowania obcych wyrobów 
i wyrzucania naszych wyrobów na rynki obce. 
Dziś przeprowadziliśmy system pracy w kierunku 
przystosowania tej produkcji do potrzeb przede­
wszystkiem rynku wewnętrznego i stąd jest ta 
zasadnicza zmiana,, że import ujemny zamiast za 
zwyż 6 miljardow złotych rocz.nie tylko za 3¼ mil- 
jarda i nie eksport ujemny za 7—8 miljardów zło­
tych tylko za 2½ miljarda.

Pan. poseł Rybarski porównywał budżet 
z oszczędnościami na głowę mieszkańca. (Pos., 
Rybarski: Porównywałem budżet z sumą 
oszczędności ogólnych). Gdyby nawet tak było, 
więc ta suma oszczędności ogólnych jest mała, 
a budżet w stosunku do niej ma być duży. Oczy­
wista rzecz, wypadałoby bardzo żałować, że ta 
znakomita myśl nie przyszła panu prezesowi do 
głowy w roku 1925 albo wcześniej. (Pos. Ry­
barski: Nie byłem wówczas posłem). Ekspe­
rymenty walutowe, eksperymenty z: pożycz­
ką Odrodzenia i tak zwaną Miljonówką, ekspe­
rymenty z zarzuceniem kraju bezwartościowym 
bilonem, na którym była wypisana wyższa war­
tość, zniszczyły zupełnie podstawy oszczędności 
w kraju.

Był czas, w którym oszczędności w Polsce 
z powodu tego własn e systemu nie istniały zu­
pełnie. Gdybyśmy mieli wówczas porównywać 
budżet do oszczędności, to on by się przedstawiał, 
jak matematyczny znak nieskończoności.

Trudno po takich eksperymentach odbudo­
wać natychmiast oszczędności społeczne, irkkol- 
wiek dziś postęp naszej oszczędności zajmuje pod 
względem swego ruchu, pod względem żywioło­
wości jedno z pierwszych miejsc w Europie. Jest 
to dla nas dużą satysfakcją, ta oznaka zaufania 
społeczeństwa do naszej gospodarki pieniężnej 
i walutowej. Zaufanie to byłoby jeszcze większe, 
gdyby go nie paraliżowała nieraz systematycznie 
prowadzona akcja.

A jak to odnosiła się Wysoka Izba, albo po­
szczególne osoby względnie poszczególne stron­
nictwa do zagadnień budżetowych, finansowych 
i walutowych z czasów dawnych w okresie przed- 
majowym?

Biorę sprawozdanie stenograficzne z 258 po­
siedzenia Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
11 grudnia 1925 r. przy dyskusji budżetowej. P. 
poseł Głąbiński powiada: „Zapewne, że m-nicfro- 
wie skarbu innych państw uważają za właściwe 
nie odkrywać pewnych kart w dziedzinie budże­
tu, a dzieje się to zwykle w czasie, kiedy stosun­
ki finansowe są pomyślne i kiedy minister skarbu 
może liczyć na nadwyżki budżetowe. Wówr’is 
w obawie, aby strona’ctwa w Sejmie, czy w parla­
mencie nie położyły swej ręki na te nadw żk: <jio- 
sy na ławach B. B. W. z R.: Słuchajcie) przedstawia 
zwykle stan finansów państwa w świetle gorszem, 
aniżeli on się przedstawia. U nas, niestety, jest 
inaczej. Nasi Ministrowie Skarbu przyzwyczaili 
nas do tego, że nie bardzo liczyliśmy się ze sta­
nem skarbu . . . (P. Stroński: To było w 1925 r.). 
P. Mnrster Skarbu przedstawił nam — mówił p. 
min. Głąbiński o P. Ministrze Zdziechowskim — 
trzy zasadnicze wytyczne, jakich zamierza się 
trzymać w swej działalności. Przedewszystkiem 
pragnie utrzymać złotego. Panowie wiecie do­
brze, jak złoty został od grudnia 1925 r. do poło­
wy 1926 r. ustabilizowany.

„Pragnie zapobiec dalszemu spadkowi kursu 
złotego i stabilizować tego złotego". (P. Rybar- 
ski: Ja twierdzę, że został stabilizowany). I da­
lej mówi p. min. Głąbiński: „Dochodziły mnie 
jednak głosy, że P. Minister Skarbu nie wskazał 
szczegółowych sposobów podniesienia wytwór­
czości w kraju, a tych sposobów wskazać nie 
można, ponieważ warunki gospodarcze, warunki 
naszej wytwórczości są tego rodzaju, że tylko po­
woli będzie można je sanować, równocześnie z sa­
nacją naszych finansów". I dalej: „wśród tych 
wn'osków, jakie przedstawił nam P. Minister 
Skarbu Zdziechowski, jest także pozycja, która 
boleśnie dotyka szerokie warstwy pracowników 
państwowych, a mianowicie oszczędność na pra­
cownikach państwowych, na wydatkach, perso­
nalnych, która to oszczędność ma wynosić około 
120 milj. złotych, to jest około 10^ od sumy płac, 
która wynosi 1 200.000.000 złotych .

Troszczą się panowie o dopływ kapitałów 
zagranicznych.

Oczywista rzecz, można rozwijać całą teorję 
w tej dziedzinie, ale ja przeczytam cyfry, cytry 
opublikowane nie przez Rząd, ale przez spółki 
akcyjne ich własnych bilansów, tak jak one lij- 
jmują, a zdaje mi się, że te cyfry znacznie więcej 
mówią i znacznie wyraźniej, aniżeli wszystko, co 
się w mętnych teorjach wypowie. Zysk czysty 
wykazały: Piotrkowska manufaktura w 1926r. 
240.000, w 1927 - 531..000, w 1928 — 672.000.
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Krusche i Ender w Łodzi — 243.000, 628.000, 
826.000. Za te same okresy Sclieibler i Grohman— 
98.000 w 1926 r., 2.000.000 w 1927 r. i 3.800.000 
w 1928 r.; Cegielski — 125.000, 816.000 i 931.000; 
Rudzki — 17.000, 223.000, 946.000; Portland Ce­
ment Wysoka — 660.000, 3.000.000, 4.700.000; 
Starachowice — 600.000, 2.400.000, 2.600.000; 
Bank Dyskontowy Warszawski — 1.600.000, 
1.800.000, 2.500.000. Sadzę, że jeżeli idzie 
o samo zagadnienie dopływu kapitału zagranicz­
nego, to mnie się wydaje, że te cyfry więcej mó­
wią, aniżeli deklaracje słowne, któreście Pano­
wie wskazali. Wreszcie, omawiając tę sytuację, 
chciałbym wskazać, że dysputowanie i"'wyciąga­
nie takich czy innych problematów oderwanych 
w chwili bieżącej i wychwytywanie takich czy in­
nych stron ujemnych naszej sytuacji gospodarczej 
bez uwzględnienia, jej warunków — nie jest rze­
czową i rzetelną dyskusją. Jeżeli zwrócimy uwa­
gę np. na zagadnienie granic państwowych z pun­
ktu widzenia gospodarczego, to okaże się, że po­
siadamy stosunki uregulowane traktatowo tylko 
na 30%' granicy i na 70% niema uregulowanych 
stosunków bez jakiejkolwiek swojej winy. Jest 
to jedno z obciążeń niezmiernie ważne i zasadni­
cze. Jeżeli w Polsce całej na 100 mieszkań jest 
mieszkań jedno i dwuizbowych 82,3%, a w tem 
jednoizbowych 53%, to tu odrazu znowu powstaje 
wielki problemat, który nie da się uregulować za­
rządzeniami papierowemi i głosowaniem. Przyto­
czę następnie, że majątek narodowy, na który pa­
nowie także w dyskusji się powoływali, wynosi 
np. w Stanach Zjednoczonych 33.000 zł. na głowę, 
we Francji 15.000 zł., w Niemczech 8.500 zł., w 
Czechosłowacji 7.500 zł., w Wielkiej Brytanji 
21.000 zł., a w Polsce 4.500 zł.

Wydatki budżetowe na jednego mieszkańca 
w Niemczech wynoszą 310 zł., w Wielkiej Bry­
tanji 740, we Francji 313, w Czechosłowacji 200, 
w Finlandji 200, a w Polsce 95; handel zagranicz­
ny na głowę mieszkańca reprezentuje rocznie: 
w Wielkiej Brytanji 1.720 zł., w Czechosłowacji 
710 zł., w Austrji 940 zł., a w Polsce 190 zł.; 
wszystkich sił wodnych wyzyskanych Francja po­
siada 37%, Italja 48%, Niemcy 31%, Austrja 
12%, Czechosłowacja 9%, Sowiety 5%, Polska 
tylko 4%. To są realne warunki, w których musi 
się wykazać i musi postępować naprzód rzeczy­
wistość polska.

W kwestji zasadniczej musimy stwierdzić, że 
w okresie trzyletnim ustabilizowaliśmy walutę, 
zrównoważyliśmy budżet, nadaliśmy kierunek naj­
ważniejszym inwestycjom, wzmacniającym gospo­
darstwo społeczne, do bieżących wielkich zagad­
nień ustosunkowaliśmy się pozytywnie w miarę 
posiadanych sił, środków i możności ingerencji. Od 
parlamentu nie otrzymaliśmy nigdy żadnej myśli 

twórczej pracy dla dobra całego społeczeństwa, 
a nie części. Zgnietliśmy nadużycia jako system, 
wyjaśniliśmy, czego chcemy i do czego dążymy, 
w jakich warunkach prawnych można stworzyć 
podstawy dla rzetelnej współpracy ciał ustawo­
dawczych z Rządem. Osobiście nie bylibyśmy w 
stanie dokonać tego, gdybyśmy nie mieli spokoju 
pracy w oparciu o wielki autorytet Marszałka 
Piłsudskiego. (Oklaski na ławach B. B. W. z R.).

Pierwszy okres walki o uznanie konieczości 
wzmocnienia Rządu wbrew tradycji dawnej histo­
rycznej Polski i Polski dzisiejszej musi być ostry, 
musi może chwilowo wychylić równowagę na ko­
rzyść władzy wykonawczej.

Możecie Panowie głosować nad swoim wnio­
skiem, jak chcecie, jak wam wasze sumienie pań­
stwowe dyktuje. My, jako stosunek do zagadnień 
państwowych, jako program i jako organizacja 
niezależnie od waszych papierowych uchwał po­
zostaniemy.... (Długotrwałe oklaski na ławach B. 
B. W. z R.). Wrzawa. P. Stefan Dąbrowski: Czy 
pan przysięgał na Konstytucję?)

Nie zrozumiał pan tego, co powiedziałem. 
(P. Stefan Dąbrowski: Pan łamie tę przysięgę. 
Niech się pan wytłumaczy z tego. Wrzawa).

Powtarzam raz jeszcze. Możecie panowie 
głosować nad swojemi wnioskami, jak chcecie, jak 
wasze sumienie państwowe dyktuje. My, jako sto­
sunek do zagadnień państwowych, jako program 
i jako organizacja — niezależnie od waszych 
uchwał papierowych pozostaniemy i zaważymy 
na losach Państwa tak decydująco, że system 
przedmajowy darcia sukna państwowego na 
wszystkie strony zginie bezpowrotnie i nie ośmie­
li się powrócić do tej Izby".

CEDUŁA URZĘDOWA
Giełdy Pieniężnej w Warszawie

Nr. 269
x dnia 7 grudnia 1939 r.

Notowania w złotych.

Waluty.

a) Bilety bankowe.

Belgi belgijskie —.—, Dinary jugosłowiańskie —.—, 
Dolary Stanów Zjednoczonych 8.90—8,92—8,88, Do­
lary kanadyjskie —.—, Floreny holenderskie —.—, Fran­
ki francuskie —.—, Franki szwajcarskie —.—, Fun­
ty angielskie —.—, Funty tureckie —.—, Jeny japoń­
skie —.—. Korony czesko-słowackie —.—, Korony duń­
skie —.—, Korony norweskie —,—, Korony szwedzkie 
—.—, Lei rumuńskie —.—, Liry włoskie —.—, Łaty ło­

tewskie —. Marla estońskie —, Marki fińskie —, 
Pengo węgierskie —.—, Pesety hiszpańskie —.—, Szylingi 
austriackie—.—.

b) Czeki i wpłaty.
Belgja 124,76 — 125,07 — 124,45, Holandja 359,69— 

—360.59—358,79, Kopenhaga 239,20—239,80—238,60, Lon­
dyn 43,50^—43,61—43.40, New-York 8,89^4-8,91^4- 
—8,87^4, Paryż 35,10—35,19—35.01, Praga 26,43^4-26,50 
—26,36^, Szwajcaria 173,21—173,64—172,78, Wiedeń 
125,40—125,71—125,09, Włochy 46,68—46,80—46.56.

Kurs .urzędowy 1 grama czystego złota = 5,9244 zL 
Papiery procentowe.

Papiery procentowe w złotych w zlocie, 
w procentach nominału

7% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83,25.
8& L. Z. Państw, Banku Rolnego 94,00.
7% L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 83,25.
7% Obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 83,25.
8% L. Z, Banku Gospodarstwa Krajowego1) 94,00.
8% Oblig. Banku Gosp. Krajowego1) 94,00.
82 Obi. Pol. B-ku Komunalnego III em.1) 93,00.

Listy Zastawne i Oblig. w walucie zagranicznej.
82 L. Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego*)  79,00.

• oznacza, że spółka akcyjna posiada akcje uprzy­
wilejowane, nie dopuszczone do obrotów giełdowych.

*) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
Z wyłączeniem transzy francuskiej.

Papiery procentowe państwowe.

52 Państw. Pożyczka Konwers. 1924 r. 49,75.
62 Pożyczka Dolarowa 1919-20 r. 80,00.
42 Prem. Poż. Inwestycyjna 117,75—118,00.
52 Pożyczka Premjowa 1926 r. ser. II 66.50—66.25.

Listy Zastawne.
442 Tow. Kred. m. Warszawy 47.10—47,50—47,30.
52 Tow. Kredyt, m. Warszawy 52,00.
82 Tow. Kred. m. Warszawy 67,25—67,50—67,25.
82 Tow. Kred. m. Łodzi 61,50.
82 Tow. Kred. m. Piotrkowa 55,25.

Akcje notowane w złotych za 1 akcję.

Bank Polski 167,00—168,00, Bank Zachodni 75,00, 
Bank Zw. Sp. Zarobić, w Poznaniu serja C® 78,50, 
Sp. Akc. Cukr. i Rafni. ..Nieledew" bez kuponu za 
1927/28 r., Zjedn. Fabr. Port. Cem. „Firley" I-III em. 
39,00, Warsz. Tow. Kop. Węgla i Zakł. Hutn. 69,75, 
Przem. Z. M. „Lilpop. Rau i Loewenstein" 34,00—36,00, 
Starachowickie Zakł. Górnicze © 21,25—21,50.

1) Zgodnie z ustawą monetarną w/g rozporządze­
nia Prezydenta Rzpl., załączonego do rozporządzenia 
Min. Skarbu z dn. 23/IV—1924 r, (Dz. Ust. Nr. 57 poz. 
40 z 1924 r.).

Zmiana nazwisK. 
------ o—

Gustaw Marjan (2 im.) Spiegelglas, za­
mieszkały w Tarnopolu, uzyskał zezwolenie 
na zmianę rodowego nazwiska Spiegelglas 
na nazwisko „Flerion".

Za Wojewodę Tarnopolskiego:
(—) Dr. Laniewski,

Naczelnik Wydziału. 
21767-k

Fischel Teitelbaum, zamieszkały w 
Czortkowie, uzyskał zezwolenie na zmianę 
rodowego nazwiska Teitelbaum na nazwisko 
„Liebman“.

Za Wojewodę Tarnopolskiego:
_ (—) Dr. Laniewski,

Naczelnik Wydziału, 
21768-k

Jakób Kaphaun, urodzony w Koftowie, 
dnia 5 października 1895, zamieszkały w 
Karlsbadzie, wniósł prośbę o zezwolenie na 
zmianę rodowego nazwiska Kaphaun na na­
zwisko „Lewin".

Powyższą prośbę podają do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4 ustawy z dnia 24 października 1919 
Dz. U. R. Nr, 88, poz. 478, wolno przeciw 
jej uwzględnieniu zgłosić do Tarnopolskiego 
Urzędu Wojewódzkiego sprzeciw, który po­
dać należy w ciągu dni 90 od dnia ogłosze­
nia w „Monitorze Polskim".

Za Wojewodę:
(—) Dr. Laniewski,

Naczelnik Wydziału. 
21769-k

Marja Pierdziochówna w Poznaniu, uzy­
skała zezwolenie na zmianę nazwiska rodo­
wego Pierdziochówna na nazwisko Pa- 
recka". Nr. 33541/29 I.

Poznań, dnia 22 listopada 1929 r.
Wojewoda Poznański. 

21943-k

Dr, Mieczysław Ludwik (2 im.) Broda, 
sędzia grodzki w Pilźnie i Wincenty Edward 
(2 im.) Brodą, urzędnik prywatny w Szczu­
cinie uzyskali zezwolenia na zmianę na­
zwisk rodowych na nazwisko Brodziński.

Wojewoda Krakowski.
21944-k

Jan Kaganek, urzędnik Okręg. Izby 
Kontroli Państwa w Krakowie, ul. Kocha­
nowskiego 25, uzyskał zezwolenie na zmia­
nę nazwifka rodowego na nazwisko Ka­
nięcia,

Wojewoda Krakowski. 
21845-k

Józef Gnojek, laborant Zakładu Che­
micznego w Krakowie, oraz synowie jego 
Czesław i Kazimierz Franciszek (2 im.) uzy­
skali zezwolenie na zmianę nazwisk rodo­
wych na nazwisko Kaliński.

Wojewoda Krakowski. 
21946-k

Nadanie nazwisk.
W pieczy Żłobka miejskiego w Równem, 

ul. Skorupki 2, pozostaje dziecko nieznanych 
rodziców, płci żeńskiej, imieniem Weronika, 
w wieku około 4 lat i 6 miesięcy, znalezione 
na terenie m. Łucka, a przysłane do Żłobka 
4.VII 1925 r. przez Sejmik Powiatowy w 
Łucku.

Dziecku temu Wojewoda Wołyński na­
dał nazwisko „Arciszewska”.

Za Wojewodę:
(—) M. Gołębiowski, 

Naczelnik Wydziału Administracyjnego,

W pieczy Żłobka miejskiego w Równem, 
ul. Skorupki 2, pozostaje dziecko nieznanych 
rodziców, płci żeńskiej, imieniem Kazimiera, 
w wieku około 4 lat i 6 miesięcy, znalezione 
na terenie m. Łucka, a przesłane do Żłobka 

z Sejmiku Powiatowego w Łucku w dniu 
3.VH 1925 r.

Dziecku temu Wojewoda' Wołyński na­
dał nazwisko „Sawicka”.

Za Wojewodę:
(—) M. Gołębiowski,

Naczelnik Wydziału Administracyjnego. 
21771-k

Mh sailBwe.
Odroczenie wypłat.

W sprawie o odroczenie wypłat Spółki 
Handlowej „Jedność w Orzeszu — na mocy 
art. 27 Rozporządzenia Prezydenta Rz. P. 
P. z dnia 6-go marca 1928 r. — umarza się 
postępowanie zapobiegawcze z powodu 
upływu terminu odroczenia wypłat.

Mikołów, dnia 24 września 1929 r.
Sąd Grodzki w Mikołowie. 

22038-k

W sprawie nadzoru sądowego nad ma­
jątkiem Wielkopol Centr Delikatesów, wła- 
ścicie Antoni Cechmann, Poznań, ul. Gwarna 
Nr. 18, umarza się postępowanie zapobie­
gawcze, koszty ogłoszeń ponosi firma,

Poznań,, dnia 30 listopada 1929 r, 
21963-k Sąd Grodzki 2-a.

Z roiestrn Mowm
Wpisano do rejestru handlowego, dział

A. pod liczbą 160 firmę:
Modny Dom Towarowy, Ewa Okuniew­

ska w Kartuzach. 22039-k
Kartuzy, dnia 27 listopada 1929 r.

Sąd Grodzki,

Rekonstrnkcja ksigg graniowych.
Celem założenia na nowo częściowo 

zniszczonych ksiąg gruntowych gminy kata­
stralnej Horyniec, rozpoczynają się dziś do­
chodzenia przygotowawcze po myśli ustawy 
z 20.3 1874 L. 29 Dz. U. kraj.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadacza, może się zgło­
sić i wszystko przedłożyć, co do wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw uzna za stosowne.

Cieszanów, dnia 29 sierpnia 1929 r.
Sąd Grodzki Oddział UL 

21778-k

Ustalenie daty zaonn.
P. Antonina Biczysko z Poznania, uŁ 

Kolejowa 38, zastąpiona przez adwokata M. 
Koszewskiego w Poznaniu, wystąpiła z wnio­
skiem, by syna jej Jana Biczysko, ur. 10-go 
czerwca 1894 r. w Kronszkowie, syna Egidiu- 
sza i Antoniny z domu Kukula, który na 
ostatku mieszkał w Poznaniu i zaginął, uznać 
za zmarłego.

Wspomnianego zaginionego Jana Biczy­
sko, wzywa się, aby w niżej podpisanym Są­
dzie stawił się najpóźniej na terminie dnia 
18 czerwca 1930 r. o godzinie 12-ej w po­
łudnie, pokój 69, gdyż inaczej zostanie uzna­
ny za zmarłego.

Wszyscy, którzyby mieli jaką wiadomość 
o życiu lub śmierci zaginionego, winni o tem 
donieść Sądowi, najpóźniej w terminie po­
wyższym. ' 21166-k

Poznań, dnia 22 października 1929 r.
Sąd GrodzkŁ

iHihtie.
Komenda Straży Granicznej pragnie na­

być większą ilość ręcznych lampek elek­
trycznych reflektorowych (pożądany system 
„Winchestera"). Firmy reflektujące na dostar­
czenie zgłoszą wzory oraz ewentualne oferty 
do Komendy Straży Granicznej, Leszno 5, 
pokój Nr. 283, tel. 436-06 do dnia 14 b. m.

Zastępca Komendanta Straży Granicznej: 
(—) Czapliński, płk.

21971-k
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Przelać przymusowy.
Nieruchomość położona wLubaszu, po-.. 

wiat Czarnków i W chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w 
gruntowej Lubasz, tom II wykaz L 48 na 
imię robotnika Antoniego Dłuzaka w Luba­
szu zostanie dnia 7 lutego 1930 r., o godzi­
nie 10 prjied południem, wystawioną na 
przeciąg w niżej oznaczonym Sądzie, pokoj

Nieruchomość ta składa się z domu 
mieszkalnego z oficyną, podwórza, ogrodu 
domowego, domu mieszka nego w podwórzu 
i 2 chlewów. Obszar .ziemi przynależne) 
wynosi 24 arów 80 m’. Czysty dochod z 

u wynosi 600.100 talarów a podatek 
Fruntow719 fenigów. Wartość użytkowa 
roczna budynku wynosi 156 przy 6-ciu mar­
kach podatku budynkowego. .

Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze gruntowej dnia 14 stycznia 1929 r. _

Ninie.szem wzywa się wszystkmh, któ- 
„ch prawa w chwili zapisania wzmmnki o 
^zetargu nie były w księdze gruntowe] uwi- 
E „„inne aby się z niemi zgłosili naipoz-

• W dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert, i prawa te uprawdopodob­
nili gdyby wierzyciel im przeczył. W ro- 
z e niezastosowania się do powyższego we; 
zwania, prawa te przy oznaczeniu najniższe] 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a 
przy rozdziale ceny kupna dopiero, po rosz­
czeniu wierzyciela i innych prawach. - _

Zaleca się na dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie, albo do protokołu 
sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. , ,

Tych, którym służy prawo sprzeciwie­
nia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o 
umorzenie lub zawieszenie postępowania, 
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska­
nej ceny kupna.

Czarnków, dnia 13 listopada 1929 r.
Sąd Grodzki.

Z Urzędów ZiemsKich.

ZAWIADOMIENIE,
Na podstawie art. 8 rozporządzenia Pre­

zydenta Rzeczypospolitej,z dnia 1 lutego 
1927 roku o zniesieniu służebności (Dz. Ust, 
Nr. 10, poz. 75), Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie zawiadamia instytucje, oraz oso­
by, których prawa są ujawnione w dziale III 
i IV wykazu hipotecznego lub w rejestrze 
wieczystym nieruchomości ziemskiej Pier- 
szaje położ. w minie Piersżajskiej, powiatu 
Wołożyńskiego, własność Benedykta - Jana 
Tyszkiewicza, że wobec zgłoszenia do za­
twierdzenia projektu o zniesieniu służebno­
ści pastwiskowych obciążających pomienio­
ne dobra na rzecz wsi Leszowce zamie­
rzone jest wydzielenie z wyżej wymienio­
nych dóbr odpowiednich gruntów,, tytułem 
wynagrodzenia za znoszone uprawnienia do 
powyższej służebności.

Instytucjom i osobom powołanym służy 
prawo żądania doręczenia im odpisów orze­
czeń, mających zapaść w dalszym toku po­
stępowania i w tym celu należy zwracać się 
w ciągu jednego miesiąca od dnia ogłosze­
nia niniejszego zawiadomienia ‘do Okręgo­
wego U rzędu Ziemskiego w Grodnie (ulica 
Orzeszkowej Nr. 17).

Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie.

21969-k

22435-k

ZARZĄD
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

PRZEMYSŁU POLSKIEGO.
Nr. 8206.

Na podstawie art. 102 Statutu Towarzy­
stwa Kredytowego Przemysłu Polskiego, 
Zarząd zawiadamia niniejszem, że nierucho­
mość, położona w pow. warszawskim, pod 
nazwą hip. „Częśif Osady Pruszków Nr. 5-A, 
należąca do f. „Zakłady Chemiczne Prusz­
ków, Spółka Akcyjna" w Warszawie, obcią­
żona, wraz ze znajdującemi się na niej ma­
szynami i urządzeniami fabrycznemi, po­
życzką Towarzystwa w sumie Ł. 1.920 (ty­
siąc dziewięćset dwadzieścia funtów szter- 
lingów ang.) z kaucją Ł. 192 (sto dziewięć­
dziesiąt dwa funty szterlingi ang.), na mocy 
decyzji tegoż Zarządu z dnia 5 listopada 
1929 r. Nr. 207-K. wystawiona jest na sprze­
daż przez publiczną licytację, która odbę­
dzie się w dniu 14 lutego 1930 r., o godzinie 
11 przed południem, w Kancelarii Hipotecz­
nej przy Sądzie Okręgowym w Warszawie 
przed Notarjuszem Adamem Sułowskim lub 
przed tegoż zastępującym.

Wadjum do licytacji oznaczone jest na 
Ł. 384 (trzysta osiemdziesiąt cztery funty 
szterlingi ang.) w efektywnych funtach 
szterlingach ang., względnie w złotych po­
dług kursu Giełdy Warszawskiej w przed­
dzień licytacji i złożone być winno w goto-, 
wiźnie lub też w listach zastawnych Towa­
rzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego 
w cenie nominalnej, z kuponami bieżącemi.

Licytacja zacznie się od sumy Ł. 2.880 
(dwa tysiące osiemset osiemdziesiąt funtów 
szterlingów ang.).

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
złożony do księgi wieczystej, przejrzany być 
może w Hipotece i w Biurze Zarządu w War­
szawie, ul Jasna 1, 21482-g:

Warszawa, dnia 28 listopada 1929 r.

ZAWIADOMIENIE. .
Na podstawie art. 8 rozporządzenia Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z dnia U lutego 
1927 roku o zniesieniu służebności (Dz. Ust. 
Nr. 10, poz. 75), Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie zawiadamia instytucje, oraz oso­
by, których prawa są ujawnione w dziale III 
i. IV wykazu hipotecznego lub w rejestrze 
wieczystym nieruchomości ziemskiej „Weso- 
ły-Dwór , położ. w gminie Zdzięciolskiej, po­
wiatu Nowogródzkiego, własność spadko-. 
bierców Franciszka Borzobohatego,, że 
wobec zgłoszenia do zatwierdzenia projek­
tów o zniesieniu służebności pastwiskowych, 
obciążających pomienione dobra na rzecz 
wsi ., Pińczyce" i ,,Zapole“, zamierzone jest 
wydzielenie z wyżej wymienionych dóbr od­
powiednich gruntów, tytułem wynagrodzenia 
za znoszone uprawnienia do powyższej słu­
żebności.

Instytucjom i osobom powołanym służy 
prawo żądania doręczenia im odpisów orze­
czeń, mających zapaść w dalszym toku po­
stępowania i w tym celu należy zwracać się 
w ciągu jednego miesiąca od dnia ogłosze­
nia niniejszego zawiadomienia do .Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego w Grodnie (ulica 
Orzeszkowej Nr. 17).

Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie.

22042-k

się w ciągu jednego miesiąca od dnia ogło­
szenia mniejszego zawiadomienia do Okrę- 
,owego Urzędu Ziemskiego w Grodnie (ulica 
Orzeszkowej Nr. 17),

21970-k

Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie.

ZAWIADOMIENIE.
Na zasadzie art. 8 Rozporządzenia Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 1 lutego 
1927 r. o zniesieniu służebności (D*. U. 
R. P. Nr, 10, poz. 75) w myśl cz. 2 § 3 
Rozporządzenia Ministra Reform Rolnych 
z dnia 14 lutego 1927 r. w sprawie wykona­
nia rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 1' lutego 1927 r. o zniesieniu 
służebności (Dz. U. R. P. Nr. 14, poz. 110), 
Okręgowy Urząd Ziemski w Wilnie, niniej­
szem zawiadamia" wierzycieli hipotecznych, 
oraz osoby na rzecz których figurują w 
dziale III i IV wykazu hipotecznego (reje­
strze wieczystym) ograniczenia prawa wła­
sności dóbr ziemskich:

1) Nowo -. Zamosz, pow. Brasławski.
2) Halowo - Zdany, pow. Dziśnieński, 
że na skutek umownego, względnie przy- 

; musowego znoszenia służebności, obciążają­
cych wymienione wyżej dobra ziemskie, za­
mierzone jest wydzielenie z dóbr tych od­
powiednich gruntów, tytułem wynagrodzenia 
zasłuźebnościowego i źe wymienionym wy­
żej wierzycielom, oraz osobom mogą być 
na żądanie doręczone wszelkie orzeczenia 
zapadłe w dalszym toku postępowania w 
sprawie znoszenia wzmiankowanych słu­
żebności.

Żądanie doręczenia odpisów orzeczeń 
winne być skierowane do Okręgowego Urzę­
du Ziemskiego w Wilnie (ul. W, Pohulanka 
Nr. 24).

Okręgowy Urząd Ziemski 
w Wilnie.

22040-k

2. Sprawozdanie Zarządu z działalności 
za rok 1928, oraz sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej.

31 Zatwierdzenie bilansu na 31 grudnia 
1928 r'* °raZ rac^un^u zysków 1 strat za rok

4. Uchwalenie zmian statutu, oraz za­
stosowanie tegoż do nowej ustawy o Spół­
kach Akcyjnych.

5. Zatwierdzenie kooptacii, oraz uzu­
pełniające wybory Członków Zarządu.

6. Wybór Komisji Rewizyjnej, oraz 
ustalenie wynagrodzenia Członków Komisji 
Rewizyjnej.

7. Wnioski akcjonarjuszów, o ile zo­
staną zgłoszone, w trybie § 30 statutu 
Spółki.

22079-g

OGŁOSZENIE
Urzędu Celnego w Warszawie.

Dnia 23 grudnia 1929 r. o godz, 11-ej na 
zasadzie § 39 Tymcz. Instr. Manip, dla władz 
i Urzędów Celnych (Dz. Urz. Min. Skarbu 

r. 13, poz. 370 z 1923 r.) odbędzie się w ma­
gazynach kolejowo celnych (ul. Młocińska) 
! 2? okładach wolnocłowych „J. Gaszyński

'a (ul. Elbląska 7) licytacyjna sprzedaż 
towarów nieoclonych, a mianowicie:

.Y,ehuanYch' bawełnianych, jed- 
abnych, płótna, chusteczek, przędzy ba­

wełniane], aksamitu bawełnianego, pluszu, 
^anow. ceraty, dermatoidu, skórek futrza- 

handlowych. druków jedno- 
1 grobów żelaznych, zamków,, rowerów, zegarów, filmów i t. p.

23 grodM^lW 2 UcytaC'! W dniu

“TSMSy11 ” “■ ««w» 

W U?zedXCh zasięgnąć można

p-

22026-k Na°Ztiki ^U: .

v—J A. Domański.

ZAWIADOMIENIE.
Na podstawie art. 8 rozporządzenia Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 1 lutego 
1927 roku o zniesieniu służebności (Dz. Ust. 
Nr. 10, poz. 75), Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie zawiadamia instytucje, oraz oso­
by, których prawą'są ujawnione w dziale III 
i IV wykazu hipotecznego lub w rejestrze 
wieczystym nieruchomości ziemskiej „Hołyn- 
ka", położ.. w gminie Siniawskiej, powiatu 
Nieświeskiego, własność Konrada Łozińskie­
go, źe wobec zgłoszenia do zatwerdzenia 
projektu o zniesieniu służebności pastwisko­
wych obciążających pomienione dobra na 
rzecz wsi „Holynka" zamierzone jest wydzie­
lenie z wyżej wymienionych dóbr odpo­
wiednich gruntów, tytułem wynagrodzenia 
za znoszone uprawnienia do powyższej słu­
żebności.

Instytucjom i osobom powołanym służy 
prawo żądania doręczenia im odpisów orze­
czeń, mających zapaść w dalszym toku po­
stępowania i w tym celu należy zwracać się 
w ciągu jednego miesiąca od dnia ogłosze­
nia niniejszego zawiadomienia do .Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego w Grodnie (ulica 
Orzeszkowej Nr. 17).

Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie.

22041-k

ZAWIADOMIENIE.

Na podstawie art. 8 rozporządzenia Pre- 
.zydenta Rzeczypospolitej z dnia 1 lutego 
1927 roku o zniesieniu służebności (Dz. Ust. 
Nr. 10, poz. 75), Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie, zawiadamia instytucje oraz oso­
by, których prawa są ujawnione w dziale Ul 
i IV wykazu hipotecznego lub w rejestrze 
wieczystym nieruchomości ziemskiej „Lichi- 
nicze , vel „Lechinicze" położ. w gminie 
Pieskowskiej, powiatu Wołkowyskiego, wła­
sność Stefana Chodakowskiego, ze wobec 
zgłoszenia do zatwierdzenia projektu o znie­
sieniu służebności pastwiskowych (wspólne 
pastwisko, obciążających pomienione dobra 
na rzecz wsi „Lichinicze zamierzone jest 
wydzielenie z wyżej wymienionych dóbr od­
powiednich gruntów, tytułem wynagrodze­
nia za znoszone uprawnienia do powyższej 
służebności. . .

Instytucjom i osobom powołanym służy 
prawo żądania doręczenia im odpisó’" orze­
czeń, mających zapaść w dalszym tonu po­
stępowania i w tym celu należy zwracać

OGŁOSZENIE;
Po myśli art. 25 rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 
roku, o prawie budowlanem i zabudowaniu 
osiedli: (Dz, U. R. P. Nr. 23, poz. 202) 
zwierzchność gminna miasta Chrzanowa 
przystępuje do sporządzenia szczegółowego 
planu zabudowania, obejmującego:

1. Obszar starego Chrzanowa od rzeki 
„Chechło” na zachód aż do toru Kolei Pań­
stwowej rozgraniczony:

a) od południa — linją biegnącą .od po­
łudniowej krawędzi budynku kolejowego, 
gdzie się mieści Kąsa Towarowa aż do mostu 
drewnianego nad Ćhechłem przy drodze do 
Borowca,

b) od północy — linją biegnącą od mostu 
żelaznego nad Ćhechłem przy drodze do Pła­
zy wzdłuż strumyka Luszówka aż do obsza­
ru, nazwanego w mapie hipotecznej „Zasta­
wie”.

2. Obszar starego Chrzanowa od toru 
kolei Państwowej na zachód w rozgranicze­
niu:

a) od północy linją biegnącą wzdłuż po­
łudniowej części ogrodzenia cmentarza kato­
lickiego od ulicy Balińskiej aż do toru Kolei 
Państwowej, oraz ul. Balińską aż do obsza­
ru, nazwanego w mapie hipotecznej „Łącz- 
kową Górką”,

b) od zachodu — linją biegnącą od ulicy 
Balińskiej przy „Łączkowej Górce” do ulicy 
Śląskiej w przedłużeniu wschodniej granicy 
pastwisk gminnych obok stacji kolejowej 
„Kąty”, — oraz ul. Śląską aż do murowane­
go transformatora, położonego przy tej dro­
dze i od transformatora wzdłuż toru Kolei 
lokalnej Piła — Jaworzno w dalszym prze­
dłużeniu wschodniej granicy pastwisk gmin­
nych poza tor Kolei lokalnej aż do drogi 
Oświęcimskiej, . .

c) od południa — od drogi Oświęcim­
skiej wzdłuż południowej granicy gruntów 
gminnych zwanych „Brzóskami" aż do drogi 
prowadzącej do obszaru, zwanego w mapie 
hipotecznej „Krzywdą ,

3. Obszar dawnej wsi Kościelec poło­
żony na wschód od rzeki „Chechło do drogi 
prowadzącej od Kościelca do kolonji fa­
brycznej w rozgraniczeniu:

a) od południa — skrzyżowanie się wy­
żej wymienionej drogi z drogą do Borowca,,

b) od północy — drogą do wsi Płazy.
4. Obszar dawnej wsi Kościelec, ozna­

czony w mapie hipotecznej literą „A .
Odnośne projekty przeglądać można w 

Urzędzie miejskim w Chrzanowie w dniach 
od 16 do 23 grudnia 1929 r. w godzinach od 
11,30 do 12.30 codziennie, z wyjątkiem nie­
dzieli oraz zgłaszać wnioski od 27 grudnia 
1929 r. do 3 stycznia 1930 r.

Urząd Gminny miasta Chrzanowa, 
22049-k

Zorzm Spółki fikcyjnej
IHIaly GuMit 1L B. imu

Sp. Akt.
zawiadamia PP, Akcjonarjuszów, źe w 

dniu 30 grudnia 1929 r.f o godz. 12-ej w po­
łudnie, odbędzie się w biurze Spółki (Nowo­
lipie 44 w Warszawie), Nadzwyczajne Wal­
ne Zgromadzenie Akcjonarjuszów, z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór Przewodniczące­
go, 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu 
za rok 1928, 3) Wybory do Zarządu, 4) 
Wybory do Komisji Rewizyjnej, 5) Wolne 
wnioski. O ile powyższe Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie nie dojdzie do skutku 
z przyczyn w § 36 statutu Spółki przewi­
dzianych, to w myśl tegoż paragrafu, po­
wtórne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
dnia 14 stycznia 1930 r. Akcjonarjusze pra­
gnący uczestniczyć w Walnem Zgromadze­
niu, winni złożyć swoje akcje, względnie 
świadectwa zastawowe lub depozytowe w 
biurze Zarządu Nowolipie 44, przynajmniej 
na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem.

22056-g

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Olejami Szamotuły, Spółki Akcyjnej

w Szamotułach,
odbędzie się w sobotę, dnia 14 grudnia 

1929 roku, o godz. 4-ej po pot, w lokalach 
Banku Handlowego w Warszawie, Oddział 
w Poznaniu Plac Wolności 4, I piętro, wej­
ście z podwórza, z następującym porząd­
kiem obrad:

1) Wybór Rady Nadzorczej.
2) Zmiana § 9 statutu dotyczącego ro­

ku obrachunkowego.
Zarząd:

(—) Jan KoUpińskt
22053-k

OBWIESZCZENIE.
Izba Skarbowa Grodzka podaje do wia­

domości, iż w dniu 16 grudnia r. b. o godz. 11 
w południe w Składach przy ul. Smoczej 19, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji rurek izola­
cyjnych S. A. „Stanrej", konserw rybnych 
S. A. „Ch. Narodowski", wag dziesiętnych 
S'. A. „Weber i Dahne" oraz ruchomości S. 
A. „Autogen" za należności podatkowe.

Przedmioty podlegające sprzedaży 
reflektanci mogą oglądać w dniu licytacji to 
jest 16 grudnia 1929 r. od godz. 9 do 11 w 
Składzie przy ul. Smoczej 19.
22025-k Prezes Izby.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarju­

szów Polskiej Spółki Akcyjnej „Kauczuk",

w dniu 31 grudnia 1929 roku, o godzi­
nie 9-ej rano, w sali Stowarzyszenia Tech­
ników przy ul. Czackiego 315,

Porządek obrad"
1. Zagajenie i wybór przewodniczą­

cego.

Zarząd

SpiM BtJinj „spunos"
“e 6-ej po pot, w lokalu Spółki w Warsza­
wie, przy ul. Czackiego 3;5 m. 3, odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów,

z następującym porządkiem dziennym:
11 Wvbór przewodniczącego. _
21 Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra. 

wozdania Hlansu oraz rachunku zysków J 
strat za rok gospodarczy 1928

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie rozii- 
czenia, dotyczącego zagospodarowania spi­
rytusu w roku gospodarczym 1928 29 łącznie 
Z powzięciem uchwały w sprawie cen, po

. ***

rrvsteeo zysku na rok 1928 29.
6] Uchwalenie budżetu za rok gospo- 

^^ór członków Rady Nadzorczej 
na miejsce ustępujących, zgodnie z $ 21 p. 
statutu. „ „ ...

8) Wybór Komisji Rewizyjnej.
9) Wolne wnioski.

20919-g



8 MONITOR POLSKI. — Dnia 9 grudnia 1929 r. Nr*.

Zarząd Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie­

czeń, Związek Ubezpieczeniowy Przemy­

słowców Polskich,

podaje do wiadomości PP. Członków, 
że obrady Nadzwyczajnego Zgromadzenia 
Walnego Członków, dnia 5-go grudnia 1929 
roku, uchwałą tegoż Zgromadzenia Walne­
go na mocy § 38 (dawny 40) Statutu zostały 
odroczone do dnia 28 grudnia 1929 r. na 
godzinę 6-tą po południu, w 'tymże lokalu 
Towarzystwa w Warszawie (ul. Miodowa 
Nr, 8) i z tymże porządkiem dziennym.

22081-g

OGŁOSZENIE.

Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
Gedalji Zemszą, zam. w Warszawie, ul. Fran­
ciszkańska Nr. 21, na zasadzie art. 502 K. H. 
wzywa wierzycieli upadłego, aby w przecią­
gu dni 40 od dnia dzisiejszego stawili się 
osobiście, lub też przez pełnomocników 
przed Syndykiem upadłości Adwokatem 
Konstantym Podolskim w mieszkaniu jego 
przy ulicy Widok 19 m. 5, w Warszawie i 
oświadczyli, na jaką sumę są wierzycielami 
upadłego, oraz aby tytuły swych wierzytel­
ności złożyli u tegoż Syndyka lub w Kance­
larii Wydz. II HandL Sekcja upadłościowa

Sądu Okręgowego w Warszawie, przy ulicy 
Miodowej 15.

Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w 
obecności Pana Sędziego Komisarza dnia 
7,9 i 11 stycznia 1930 r., o godzinie 11-ej 
rano w kancelarji Wydziału II Handlowego 
Sądu Okręgowego w Warszawie, ul. Mio­
dowa Nr, 15,

Syndyk Tymczasowy:
(—) Konstanty Podolski, adwokat 

22075-g

Zwyczajne Walne Zebranie Akcjonarjuszów
Młyn Poznański, Tow. Akc.,

odbędzie się w sobotę 28 grudnia 1929 
roku, o godz. 13-ej w lokalu Towarzystwa 
w Poznaniu, przy ul. Kolejowej 19.

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nad­

zorczej za rok obrachunkowy 1928'29.
2. Przedłożenie i przyjęcie bilansu i ra­

chunku zysków i strat za rok obrachunko­
wy 1928/29 oraz protokółu Komisji Rewi­
zyjnej.

3. Powzięcie uchwały odnośnie podzia­
łu zysku.

4. Udzielenie pokwitowania Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej.

Akcjonariusze, chcący wziąć udział w 
Walnem Zebraniu, winni złożyć akcje w biu­
rze Tow. Akc. Młyn Poznański w Poznaniu, 
uk Kolejowa 19-21, lub złożyć w tymże biu­
rze kwity z wyszczególnionymi numerami 
zdeponowanych akcji w instytucjach banko­
wych lub u polskiego notariusza najpóźniej 
do dnia 21 grudnia 1929 r.

Rada Nadzorcza:
(—) Roman Sternicki. 

22052-k

BILANS SUROWY 
luki eiidlgneii w WarsziwiB 1.1 

na dzień 30-go września 1929 r.
Stan Czynny. Stan Bierny.

NAZWA RACHUNKU Zł. gr.
Kasa i sumy do dyspozycji w 

B-ku Polskim, P. K. 0. i B-ku 
Gospod. Krajów. 8.511.846.86

Waluty zagraniczne 1.754.655,54
Papiery wartościowe własnej

a) pożycz, państw. 798.039,40
b) pap. hipoteczne 1.736.953.44
c) akcje , . -2.134.591,79 4.669.584,63

Udziały i akcje w przeds. kons. 3.225.474,85
Towary , . , . . —
Banki loro:

a) krajowe . . 1.391.253,56
b) zagraniczne , 1.327.429,56 2.718.683,12

Banki nostro:
a) krajowe . . 888.476,09
b) zagraniczne ■ 9.686.778,50 10.575.254,59

Weksle zdyskontowane . . 92.503.902,59
Weksle protestowane . . . 852.674,70
Rachunki bieżące (salda debet.):

a) zabezpieczone. 81 370,256,78
b) niezabezpiecz, 14.091.678,98 95,461.935,76

Pożyczki terminowe ... —
Nieruchomości .... 13.177.715,82
Różne rachunki .... 1.736.680,—
Koszty handlowe i t. p.: 

a) roku ubiegłego. — 
b) „ bieżącego 7.778.348,91 7.778.348,91

Oddziały . . ... 46.710.337,83
Długoterminowe pożyczki hipot. —

Suma bilansowa 289.677.095,20

Udzielone gwarancje 
Inkaso . . ,

21224-g

. . 9.872.695,62
, . 42.599.388,54

Razem 342.149,179,36

NAZWA RACHUNKU Zł. gr.
Kapitały własne:

a) zakładowy 20.000.000.—
b) zapasowy , 1.200.139,49
c) inne rezerwy . 2.422.328,90
d) fund, amortyz, 832.431,77 24.454.900,16 

Wkłady:
a) terminowe . 28.926.971,57
b) a vista . ■ 42.883.984,14 71.810.955,71

Rachunki bieżące (salda kredyt). 30.539.667,41 
Zobowiązania inkasowe . . 1.624.173,57
Redyskonto weksli . . , 17.109.127,41
Banki loro:

a) krajowe . . 3.144.532,46
b) zagraniczne . 5.907.456,70 9.051.989,75 

Banki nostro:
a) krajowe . .11.183.973,71
b) zagraniczne ■ 65.347.655,58 76.531.629,29 

Wierzyciele hipoteczni . . 55.434.34
Różne rachunki .... 1.601.439,51 
Procenty, prow. i różne zyski:

a) roku ubiegłego —
b) „ bieżącego 9.921.198,92 9.921.198,92 

Oddziały........................................46.976.579,13
Listy zastawne . —

Suma bilansowa 289.677.095,20

Zobowiązania z tyt udziel, gwar. 9.872.695,62 
Różni za inkaso .... 42.599.388,54

Razem 342.149.179,36

Bank Polski w Warszawie 
unieważnia w myśl art. 8 
swego statutu 2 akcie Ban­
ku Polskiego Nr. 389081'2 na 
imię Jerzy Dzierżanowski.

22045-k

Skradziono poszport za­
graniczny wł I Nr. Serji E. 
672842 Nr. 624/29, wystawio­
ny przez Starostwo w Pruźa- 
nie 14.11 r. b. na imię Koro- 
chody Mikołaja,

22046-k

Zaginęła legitymacja wy­
stawiona przez Kura'torjum 
Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego na nazwisko Antoni 
Nowicki, emerytowany na­
uczyciel dla szkół średnich 
ogólno kształcących.

22051-k
Zgubiono kwit kaucyjny 

Nr. 200, na rubli 100 z Dy­
rekcji Tramwajów Miejskich 
w Warszawie, na imię Wła­
dysław Borowy.

22070-g

Zgubiono dowód osobisty, 
wydany przez Starostwo 
Sandomierskie, i książkę 
wojskową P. K. U. Ostro­
wiec, na imię Józefa Blocha 
ze Staszowa,

Bank Polski w Warszawie 
unieważnia w myśl art. 8 
swego statutu 25 akcji Ban­
ku Polskiego Nr. 723051/75 
na imię Powiatowa Kasa 
Chorych w Drohobyczu.

22044-k Zagubiono kwit kaucyjny 
Nr, 1210, na zł. 2Ąt Aleksan­
dra Stachowicza, wydany 
przez Dyrekcję tramwajów 
w Warszawie, 20.VIH 1920 r.

22068-g

22071-g

Skradziono książkę woj- 
skową i wyciąg z ksiąg lud­
ności, Wielgusa Władysława 
z Żyrardowa.

21802-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą, Juljana Parucha, wyda­
ną przez P. K. U. Warsza­
wa. 21925-g

Grodzki Urząd Skarbowy Akcyz i Mo­
nopolów Państwowych w Warszawie, podaje 
do publicznej wiadomości, że wydane przez 
Urząd fabryce chemicznej Dr, Madaus i C-o 
w Warszawie, przy ul. Belwederskiei 32/34, 
pozwolenie z dnia 6.IX 1929 r. L. 10271 na

pobór 800 litrów spirytusu do wyrobu pre­
paratów galenowych po cenie 9 zł. 90 gr, 
za litr — zostało zgubione i w wypadku 
znalezienia nie będzie uznane za ważne.

22076-g

Zagubiono legitymację na­
uczycielską Nr. M. Kurato- 
rjum Pozn. Aleksandra Mi­
chalska.

22050-k

Zgubiono książkę wojsko­
wą, Władysława Plagi, wy­
daną przez P. K. U. Mińsk- 
Mazowiecki.

22077-g

Skradziono paszport za­
graniczny Henryki Gold- 
sztein i syna Anatola, wy­
dany przez Kom. Rządu m. 
st. Warszawy.

22Ó72-g

Zgubiono książkę inwa­
lidzką Zająca Dominika, wy­
stawioną przez P. K. U. Kra­
ków - Miasto.

22078-g

Skradziono książkę woj­
skową, wydaną przez P. K. 
U. Ciechanów, Andrzeja Pę­
dy. 21938-kg

Zginął weksel wystawiony 
in blanco na 2000 zł,, wy­
stawca inż. Zdzisław Żółtow­
ski. 22073-g

Zgubiono koncesję na 
sprzedaż spirytusu do celów 
domowo - leczniczych, wy­
daną przez Izbę Skarbową 
w Kielcach, dnia 27 marca 
1925 roku, za L. 32987 (8798 
na imię Marja Cygankiewicz 
w Dąbrowie Górniczej.

22074-g

W dniu 27.11 r. b. został 
zagubiony weksel na zł. 1725 
z wystawienia Jana Tańskie­
go, z żyrami pp. Stefana Ma­
łeckiego i Kazimierza Podlo- 
dowskiego, z cyfrą zł. 1725 
wypisaną przez wystawcę, 
pozatem niewypełniony, Jan 
Tański, Rosiejów, poczta 
Działoszyce, pow. Pińczow- 
ski. 21942-kgZgubiono kwit Nr, 1655, 

wydany 4.VIII 1925 r„ przez 
Dyrekcję Tramwajów Miej­
skich w Warszawie, na zło­
tych 75, Stanisławowi Ko­
walskiemu.

22059-g

Zgubiono książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. K. 
U. Brześć, Judei Tenebaum 
z Pińska.
___________________ 21940-kg

Skradziono legitymację u- 
rzędniczą na wejście do for­
tu Bema Nr. 6769, na nazwi­
sko Leona Dorantta, wy­
daną przez Kierownictwo 
Warszt. Am, fort Bema.

22060-g

Batory Jan zgubił książkę 
inwalidzką Nr. 132 P. K. U. 
Warszawa, Belgijska 16.

22004-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą i dowód osobisty Jana 
Zaremby z gm. Nadaizyn.

21983-gSkradziono w firmie B-cia 
Moszko i Nusyna Cuk.enna- 
na“ w Łukowie, następujące 
weksle:

1) 4 weksle protestowane 
po zł. 500, wystawca Herszko 
Rojnzylber, z żyrem M. i N. 
Cukierman.

2) 4 weksle po 500 zł. ,.in 
blanco**, wystawca Aron Zyl- 
bersztejn.

3) 4 weksle po zł. 300 in 
blanco, wystawca Skład De­
sek S. Tykulski i Sz. Miller 
w Warszawie, Grochowska 
Nr. 19.

4) 25 weksli na sumę 
1500 doi. amer. „in blanco’*, 
wystawca: „Bcia M. i N. Cu- 
[cierman" pod stemplem fir­
mowym.

5) 35 weksli na sumę zł. 
20.000 z wystawienia Moszko 
i Nusyn -Bcia Cukierman. N. 
Cukierman.

22061-g

Zgubiono dowód osoo:slvf 
prawo jazdy szoferskie i kar­
tę odroczenia wojskowego, 
Alęk.andra Czarneckiego, 
zam. w Nowem Mieście k. 
Płońska.

21984-g

Zgubiono legitymację księ­
dza Dra Franciszka Madeja, 
Nr. 1159, wydaną przez Ku- 
ratorjum Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego.

21992-g

Skradziono pozwolenie na 
broń i kartę łowiecką, wy­
dane przez Starostwo Błoń­
skie na imię Kazimierza El- 
wertowskiego, zamieszkałego 
w Brwinowie.

21996-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą, Władysława Ziomka, 
wydaną przez P. K. U. War­
szawa.

21981-g
Zgubiono książkę wojsko­

wą Piotra Brzemińskiego, 
wydaną przez P. K. U. War­
szawa.

22062-g Zginęło: dowód akade­
micki i zniżka tramwajowa 
Nr. 28427 na nazwisko Wa­
lentego Hartwiga, studenta 
Uniw. Warsz.

21999-g

Zaginął kwit kaucyjny,, wy­
dany przez Dyrekcję Tram­
wajów Miejskich w Warsza­
wie, za Nr. 671, na 250 marek 
Stefana Nadstawnego.

22063-g Zgubiono indeks Uniwer­
sytetu Warszawskiego Nr. 
alb. 18706 na nazwisko Me- 
szówny Jadwigi.

21684-g
Zgubiono kwit kaucyjny 

Nr. 583, na 3000 marek, Jó­
zefa Chojecldego, wydany 
przez Warszawską Dyrekcję 
Tramwajów Miejskich.

22064-g
Zgubiono legitymację stu­

dencką Uniwersytetu War­
szawskiego na nazwisko So­
snowskiego Henryka, L. alb. 
24613.

22009-g
Zgubiono książkę wojsko­

wą Feliksa Zakrzewskego, 
wydaną przez P. K. U. War­
szawa M. III.

22065-g

Zaginął kwit kaucyjny, 
wydany przez Dyrekcję 
Tramwajów Miejskich w 
Warszawie Nr. 1636 na 75 zl. 
Czesława Gmurczyka.

22066-g

Skradziono legitymację, 
wydaną przez Ministerstwo 
Skarbu, legitymację Wyższej 
Szkoły Handlowej, oraz ksią­
żeczkę wojskową i kartę 
mobilizacyjną, wydane przez 
P. K. U. Warszawa Miasto 
II, na imię Józefa Antoszkie- 
wicza.

22010-g
Zginęła książeczka rzemie­

ślnicza Cechu ślusarskiego w 
Warszawie, na nazwisko Jó­
zefa Wróblewskiego.

22058-g

Zgubiono kwit kaucyjny 
Nr. 1078, na mkp. 18.000.000, 
wydany przez Dyrekcję 
Tramwajów Miejskich w 
Warszawie, Stanisławowi 
Urbaniakowi.

22057-g

Zaginęły następujące do­
wody depozytowe, wydane 
przez Bank Polski na imię 
„Spółki Budowlanej XX 
Wiek", Sp. z o. o.:

1) dowód Nr. 26 z 19 lute­
go 1926 na dolarów 100.— w 
5% Poż. Prem. Dolarowej, 
Serja II,

2) dowód Nr. 47 z 18 
marca 1926 na fr. zł. 4830 w 
10% Poż. Kolejowej,

3) dowód Nr. 49 z 18 mar­
ca 1926 na zł. 6000.— w ak­
cjach Banku Polskiego.

22012-g

Zginęła matrykuła ucznia 
miejskiej szkoły zawodowej 
Nr. 25, Witolda Raszplewi- 
cza.

22080-g Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe, wydane przez P. 
K. U. Sanok, Andrzeja Dzen- 
dzel, Ciepła Nr. 8.

22013-g

Zgubiono wojskowy bilet 
zwolnienia Mojżesza Guter- 
bauma, Bonifraterska Nr. 6.

22082-g
Rogowska Pelagja zagubi­

ła legitymację urzędniczą, 
wydaną przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Łódzkie­
go. 21842-k

Zgubiono karlę rejestracji 
wojskowej, Szaji Ńusen Gold- 
farba, Pawia 16,

22083-g

Zgubiono legitymację 
tramwajową Uniwersytetu 
Warszawskiego L. alb. 18343, 
na nazwisko Jana Szymań­
skiego.

_________________ 22017-g

Zgubiono legi U. W. U 
16128, Henryka Danielewi- 
cza, Pańska 17.

22020-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. 
Warszawa, na imię Juljana 
Fronta.

22021-g

Zgubiono numer przedni 
samochodowy WR 62178, 
wydany przez Województwo 
Warszawskie, Henrykowi 
Wernerowi.
_____________________22022-g

Zgubiono konce'sję na han­
del win i wódek w zamknię­
tych rezer., Klementyny 
Lamparskiej w Skępem.

21932-kg

Wojtas Jan zagubił kartę 
powołania, wydaną dnia 
21.VIII 1920 r. przez Komisję 
Poborową Kalisz.

21934-kg

Zginął weksel Moszka Pi­
wowarskiego, zł, 165 gr. 65, 
płatny 18 stycznia 1930, w 
Kolnie, ziemi Łomżyńskie), 
na zlecenie W. S. Monosso- 
na. 21893-g

Zgubiono dekret, wydany 
przez Warszawską Dyrekcję 
Kolejową o przejściu do 
emerytury konduktora Józe­
fa Dąbrowskiego.

21881-g

Skradziono 2 weksle: 1) 
Nr. 1707, pł. 1.4 r. b., zł. 
494,73, z wystawienia A. 
Kacmana w Różanie Gro­
dzieńskiej, na zlecenie Sz. 
Mogileńskiego; 2) Nr. 1709, 
pł. 1.3 r. b. zł. 207,28, z wy­
stawienia Izaak Mary, Straż 
Ogniowa Lida, na zlecenie 
Apteki J. Stukatora w Li­
dzie, obydwa weksle żyro- 
wane przez f. „Pharmacia", 
Wilno, A. Gicelter.

21879-g

Skradziono książkę woj­
skową, wydaną przez P. K. 
U, Łuków, na imię Moszka 
Kronharca, rocznik 1892.

21883-g

Zgubiono dwa kwity na 
złożoną kaucję w kwocie zł. 
30 (trzydzieści) w Warszta­
tach Szkoły Wawelberga i 
Rotwanda na imię Miłosza 
Składkowskiego.

21885-g

Zgubiono prawo jazdy szo- 
ferskie, dowód osobisty, wy­
dany przez Kom. X P. P., 
książeczkę wojskową, wyda­
ną przez P. K. U. Warszawa 
II, na imię Stefan Katana.

21905-g

Zaginął tytuł wykonaw­
czy, wydany w dniu 12 li­
stopada 1919 roku, Bankowi 
Handlowemu w Warszawie 
przez Sąd Okręgowy w War­
szawie na mocy wyroku te­
goż Sądu z dnia 3 listopada 
1919 roku, w sprawie Nr. II. 
1. C. 672/19, z powództwa 
Banku Handlowego w War­
szawie przeciwko masie 
spadkowej po zmarłym Wło­
dzimierzu Rosengarcie.

21911-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. 
Mińsk - Mazowiecki, Ta­
deusza Rosłowskiego.

21915-g

Zgubiono indeks Uniwer­
sytetu Warszawskiego L. A. 
24118, na imię Funt Szejwy.

21874-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą Aleksandra Przyborow- 
skiego, wydaną przez P. K. 
U, Ciechanów,

21877-g

Zagubiono kwit kaucyjny 
Nr. 586 na 250 mkn., wyda­
ny z Dyrekcji Tramwajów 
Miejskich w Warszawie,. Aie- 
k=androwi Bączkowskiemu.

22069-g

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe, wydane przez P. 
K. U. Warszawa - Miasto U, 
na imię Władysława Szcze­
pańskiego.

22015-g

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 22.


